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d~iej zasłużonych przywódców Ruchu 
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. - Przyjdźcie do nas, pogódźcie się z 
nami - mówili cynicznie - a będziecie 
zarabiać. Inaczej głodujcie. 

Sejml.l'-Rzeczypospolitej, - Maciej Ra-
taj. Od pięciu lat nie ma Go pomiędzy 
nami. W. czerwcu 1940 roku zginął na 
Palmirach w Warszawie z rąk opraw·. 
ców niemieckich. Poniósł śmierć męczeń· 
ską za Polskę i lud. 
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W trakcie drukowania naszego organu doszła do 
nas wiadomość o śmierci Długoletniego i Wypróbowanego 
Przywódcy Ruchu Ludowego, Prezesa Pol. Str. Lud. 

WIRCEITEGO WITOSA 
Wyrażając serdeczny żal i ból z powodu śmierci nie

strudzonego Bojownika o Polskę Ludową, składamy głę
boki hołd Jego świetlanej pamięci, Jego ofiarnemu życiu 
i czynom w walce o sprawę polską, o sprawę chłopską. 

Wincenty Witos nie żyje. Zmarł w dniu 31 paź
dziernika br. w godzinach rannych. Wieść ta okrywa 
kirem żałobnym serca wszystkich chłopów, a sądzimy że 
i wszystkich Polaków-Demokratów. 

Dzieląc się tą bolesną wiadomością, z przyczyn tech
nicznych, nie możemy zapodać bliższych szczegółów, to 
teź następny numer naszego organu poświęcimy życiu 
i pracy tego wzorowego Polaka, rzetelneg~ Demokraty, 
nieustraszonego Bojownika o Lud i jego prawa - jakim 
był S. P. Wincenty Witos. 

Wielu ludzi wolało głodować, niż za· 
siadać do sanacyjnego stołu. Kusicieli 
nasyłano w różnych czasach i na Mar
szałka Rataja. 

- Nie chcemy niczego więcej, niech 
Pan tylko porzuci Witosa a dojdziemy 
do porozumienia. Wtedy wszystko do· 
brze się ułoży - składano oferty. 
Marszałek Rataj odrzucał je z miejsca 

z oburzeniem. 
- Chleb i woda - mówił czasem do 

najbliższych. - Oto, co. wybrałem. 
Pozostał wiemy tej decyzji do końca i 

przejawił także w niej hart i wielkość 
ducha. A przeciwności losu i doświad
czenia życia były w domu Marszałka 
Rataja niemałe z powodu śrniert~lnej 
choroby małżonki. 

Do prezesa Witosa odnosił się Mar· 
szałek Rataj zawsze z największą lojal
nością organizacyjną i osobistą życzli· 
wością. Wszystkie decyzje ważne dla 
Ruchu Ludowego i posunięcia politycz-
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ne, sięgające głęboko w polskie życie pu
bliczne, podejmowane były w porozu

~~~~~~~;S~~~~fmieniu ... prz1;;oywając m na 1:;rn12racj, 
Wkrótce potem hiobowa wieść o maso- 1 ja na stanowisku Marszałka Sejmu i kon· 1Witosem. Podnosimy i ten piękny rys 
wej egzekucji na Palmirach za Bielana- stytucyjnego zastępcy Prezydenta Rze- charakteru Marszałka Rataja, ponieważ 
mi i o męczeńskiej śmierci Marszałka czypospolitej. znamionuje on całego człowieka, godne-
Rataja wstrząsnęła Warszawą. Bunt majowy i zagarnięcie władzy w go podziwu i naśladowania. 

W sercach ludowców i wszystki.-;h Po- Polsce przez klikę wojskową odsunęły 
laków, którzy rozumieli co strac:ła Pol· Marszałka Rataja od bezpośredniego ---
ska przez śmierć Marszałka R~taja, za· udziału w sprawach państwowych, ku Po v:rbuc.hu ~ojny Marszałek Rataj 

Stało się to w owych dniach tak bar- panowała najcięższa żałoba Trwa ona największej szkodzie Rzeczypospolitej. ,na emigr~cJę. me poszedł. Pozostał :' 
d~o tr~gicznych dla Polaków\ dla ws~yst do dzisiaj .. Jakże b-:trd~o br.t'i n~m ;est Zbr_o~nia brzeska, zain~c~ni~owa~a we W~rsz~wie .1 tu zaraz. po za~ończemu 
kich UJ arzmtonych ludów Europy, kiedy tego w:spamałego człowieka chocby te· wrzesmu 1930 roku, uw1ęz1eme Wmcen- działan wo1.e1.mych mie~zkame J~go 
przerażona Francja leżała w prochu u r&z, ~iedy znajdujemy się na wielkim tego Witosa, dr. Wł. Kiernika i innych przy ul; HozeJ. 14 sfało się cel~i:i piel
stóp Krzyżaka, a Anglicy opuścili konty.lzakręcie polskich dziejów, kiedy walka działaczy ludowych sprawiło, że Mar- g;~ymki Polako:W. Radzono, 70 t 1.ak ro
nent, kiedy najciemniejsza noc ogarnęłalo nową, demokratyczną Polskę LuJ.awą szałek Rataj objął kierownictwo Stron· b~c, ab~ rat?wac du~ha polskiego i orga· 
nasz naród i ludzie płakali z rozpaczy, / rozgorzała i trwa w całej pdni. Ten nictwa, a następnie i całego Ruchu Lu- mzow8:c ~por .przeciw. okupantom. Ge
kiedy katów i ciemiężycieli naszych roz- , świetny przywódca ludowy, znakomity dowego w Polsce. Na wiele ciężkich lat ~tapo JUZ w hstopadz1e 1939 ~oku po~o
pierało poczucie zwycięstwa. Niemcy 11polityk i wielki mąż stanu byłby dziś walki o prawa chłopów, deptane przez zyło rękę n~ M~rszałku ~ataiu .. Uw1ę
czuli się wówczas panami Europy i pew- z pewnością między nami narzędz~em uzurpatorów, o demokrację, poniewiera- ' z10n~, przesiedział na Paw1a~u kilka ty
ni byli bezkarności za wszystkie swojejOpatrzności dla dobra narodu polskiego. ną i wyśmiewaną przez rządy i grupki go~n.i, P.o ~zy~ został. zwoln10i:iy ku ra
zbrodnie i okrucieństwa. Mordercy nie-·Niemiecka zbrodnia i niemiecka niena· sanacyjne, o sam byt i samo istnienie dosc1 bliskich 1 dalekich. Wyiechał do 
mieccy ?ie. pr~ypu_szczali w tych dniac~ /lwiść zabrała Go z pośród żywych. pańs~wa .. Była .to wal~~ ofia~na, znaczo· Otwocka i. prz7był ta~ w zaciszu .j ak~ś 
oszołom1ema, ze mezbadane są wyroki Czujemy się osieroceni. na cierpiemami, łzami 1 krwią przodow- c~a.s pod zyczhwą op.ieką, a.le na1waz-
Boskie i że po latach przyjdą na nich 1 ników chłopskich. Wybory brzeskie i me.1sze sprawy polskie zmusiły Go do 
nieuchronne czasy klęski i kary. 1 

• --- proces brzeski, emigracja polityczna powrotu do Warszawy. 
Mieszkańcy Warszawy zakarbowane We wsi Chłopy urodził się Marszałek Witosa, Kiernika i innych, narzucenie Próbowano już na przedwiośniu 1940 

mają na zawsze w pamięci ów straszny Rataj jako chłopski syn. Szkoły średnie Polsce konstytucji elitarnej, obrabowa- roku zorganizować podziemną reprezen· 
czerwiec 1940 roku. Pamiętamy przed- w Samborze, uniwersytet we Lwowie, nie ludu z praw politycznych i obywa- tację polityczną Polski, pozostającą w 
wieczerz tego dnia, kiedy dodatek nad- bujne życie akademickie, pierwsza woj- telskich, hańba Berezy, a później No- kontakcie z Rządem na emigracji. Nie 
zwyczajny gadzinowca przyniósł przera· na światowa - oto etapy młodego ży· wosielce, masowe manifestacje i strajki mogło zabraknąć Marszałka Rataja w 
żaj ącą wiadomość o kapitulacji Francji, cia. Zorza niepodległości zastała Mar- chłopskie, połączone z masakrą i przele- tych usiłowaniach i w tych planach, w 
kiedy nagle opustoszały ulice naszego szałka Rataja na stanowisku Dyrektora wem krwi - oto w wielkim skrócie eta- których był osóbistością centralną. Tym
miasta a ludzie pochowali się po. miesz- Gimnazjum w Zamościu. Przełomowe py tych lat burzliwych, przez które pro- czasem Gestapo z końcem marca uwięzi
kaniach i tam przeżywali pierwsze go- chwile wzywają wszystkich dzielnych do wadził Marszałek Rataj chłopów poi- ło Go ponownie, co wielce opóźniło 
dziny rozpaczy i zwątpienia .. Tymczasem pracy publicznej i Marszałek Rataj w skich. Cierniowa, ale jakże zaszczytna' utworzenie w kraju Delegatury Rządu, 
zaś w Warszawie pojawiły się pokryte szeregach ludowych zdobył mandat po- droga walki o Polskę. zorganizowanie walki podziemnej i ru
kurzem szos samochody niemieckie z da- selski do Sejmu Ustawodawczego. Wy- Były czasy, kiedy w walce tej byliśmy chu oporu. Z więzienia nastąpiła w 
lekiego Zachodu, ubrane w chorągiewki bitna inteligenci a, talent polityczny, osamotnieni, kiedy poza garstką inteli- czerwcu 1940 roku śmiertelna droga na 
Holandii, Belgii, Francji, samochody, wnikliwa ocena każdorazowej sytuacji gencji i to na poziomie najwyższym, tyl- Palmiry, do żywych Marszałek Rataj 
w których siedzieli rozparci, roze- zwróciła odrazu uwagę na młodego dzia- ko jedni chłopi nieśli wysoko sztandar już nie wrócił. 
śmiani i tryumfujący zwycięzcy . Po łacza. W Rządzie Obrony Narodowej w protestu przeciw ponurej i zatrważają- Od pięciu lat między męczennikami 
wszystkich kwaterach niemieckich w roku 1920 był Mąrszałek Rataj Mini- cej rzeczywistości, manifestowali swoją za Polskę widnieje nazwisko Marszałka 
Warszawie śpiewano, bawiono się strem Oświaty. Stefan Żeromski już wolę do życia w pełni obywatelskich Rataja jak gorejąca pochodnia. 
i pito . n~ ~mó~ .. Otóż .w . je~en z wów~zas był .zdania, że przy swoich kon· pr~~· ratowali honor . demokracji po~- J?la chłopów i dla całego narodu poi· 
ty~h. dm memieckiego upOJema i poi- cep~Jach ?olityczn~ch i w~odzo~~m ta- s~ieJ. !'1arszał~k Rat~J by~ tym sterm- sk1ego przyjdzie niebawem czas, kiedy 
sk1eJ r~>Zpaczy (było to .21 .cze~wca) no- lencie mogłb~ hyc Ratai Mimst~ei:i k1em ~11ezachWianym i to, i est Jego ol- trzeba będzie uczcić pamięć M. Rataja. 
cą za1echały budy niemieckie przed Spraw Zagramcznych RzeczypospohteJ. brzymia zasługa dla chłopow, dla całego Zbierzemy nasze siły i złożymy hołd 
więzienie na Pawiaku i zabrały stamtąd Wypadki potoczyły się inaczej. W roku narodu, dla Rzeczypospolitej. nieprzemijający temu Męczennikowi za 
kilkudziesięc~u ~olaków na . egzekucję: 1?~2 pier"".szy Se.im normalny. obrał Ma- ~zurp~torzy ~ładzy "". Po~sce. przed- ~ols~ę i lud, którego nazwisko, życie 
Mordercy memieccy łaknęli polskteJ cieia Rata1a swoim Marszałkiem. Jako woienneJ chętme posługiwali się fraze- i śmierć tragiczna jest naszym skarbem 
krwi. Wśród nieszczęśliwych, przezna- Marszałek Sejmu odegrał Rataj wielo- sem o 11 emigracji wewnętrznej". Reali- i naszą świętością, źródłem wiary, otu
czonych dla plutonu egzekucyjnego, był krotnie historyczną rolę, mając zawsze zawali oni tę 11 emigrację" swoiście i bru- chy i natchnienia. 
Marszałek Rataj. Zabrano Go z wię· na oku najwyższe interesy Polski. Po- talnie 'f ten sposób, że przeciwnikom Szlachetna dusza Marszałka Rataja 
ziennego szpitala, wyniesiono chorego trzebne jest osobne studium, ażeby politycznym odbierali zarobki i środki żyć będzie wiecznie między polskim lu-
oa noszach i powieziono pod kule. przedstawić narodowi działalność Rata- do życia. dem. 



CHŁOPSKI SZTANDAR 
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Obok Polskiej Partii Socjalistycznej stanowi-1 dziej narodowe i patriotyczne. W fałszywyi;i Drugim chwytem taktycznym re~.k~ji w wal-

ny najstarszy odłam obozu demokracji polskiej. deklamato:stwi~ patri_o~ycznym _n_ik_t wsteczni- ce z rzą~ąc.y~ oboze1!1 demokraC)l J~St wyko-
M b SO · I · k . · ków polskich me przesc1gnął. Dz1S1aJ prop.agan- rzystywan~e medost~tkow rr,ias .robotmc.zyc..~ o-

amy poza so a -c10 elm o res. me- dą szeptaną podsycają fałszywe złudzenia, że raz grup mtehgenc11 pr~c.uJąc.~J. Dla kogo.z to 
przerwanych walk z zachłannością egoizmem „to wszystko musi się zmienić", jeżeli nie tej zi- jest tr,udnym do zrozu~1e~1a, ~e w obecne] sy-
rządzącej szlachty, nieustępliwego borykania my, to z pewnością od wiosny. tuac.ji żaden rząd polski me i_noglby_ szybko Z8:-
się z wyzyskiem wielk1ego obszarnictwa i sprzy- . . . bezpieczy~ warstwom ~oboti:i1czym l ~ra~ow~1-

. h - k t r k 't r t h Ruch chłopski od dawna wyznaje w polityce czym chocby przedwojenne) stopy zyc1owe1? 
~terzony~ z mm ar e 1 

. ap_i a is ycznyc ' zasadę realizmu. Nigdy nie roiliśmy snów o mo- Jednak na tych brakach i niedostatkach na 
nieustane] obrony przed pohtyku1ącym klerem, carstwowości Polski. Raczej byliśmy skłonni - trudnościach organizacyjnych •W zakresie apro
który u nas zawsze stawał u boku „możnych podobnie jak wielki Massaryk wychowywał na- wizacji ludności najobficiej żerują sfery re
tego świata", wreszcie upartego pokonywania ród czeski - realistycznie oceniać nasze iły akcyjne. 
zewszad atakując.ej na nas fali kołtuństwa i i.stwierdzać: że nar~dy ma!e_ i ~rednie 1'.logą My_ doc.eniaJ."C w całej pełni wysiłek or-

, · ·, · , - · h ł h się utrzymac na pow1erzch111 zyc.1a tylko mepo- „ z~smr ·1ałosc1 szer,ok1c sfer ~po. ecznyc , ura- spolitymi wartościami moralnymi i zdolnością ganów rządowych. zmierzający do poprawy 
b d 1 b d ł h k I warunków bytu na1'szerszyc.h war tw społeczeń-ianyc...i przez wor, Pe amę 1 omoros yc do samodzelnej twórczości u turalnej. . - 'łk' 
Z. Id · · ' " ( ł - h ' k- h ł stwa - będziemy zawsze gotowi wys1 1 te po-" o Li,,,iew1c.zow us uznyc , pans ie s u- - , . d · , · k · b · 

• Gd k 'ł ·1 · Z drugie]· strony ruch chłopski posiada zao- p1erac i po e)mowac się wy onywan1a o ow1ąz-gusow J. y to wszyst o straci o na s1 e, m1e- . ' _ . . . . k' h 'b t b i · rbki i -, · . · · · strzone poczucie swe] rodz1mośc1 1 rdzenne} ow, _c oc Y o 71p z:w1ązane z uszcze ., en. 
hsi:riy JCS~c~e do. pr~ezwyc1ęz~nia at~ki sanacy1- czystości plemiennej. Jesteśmy skłonni powta· nasze) popular.n~sc1. Dlatego .wzy~a!1smy ! 
neJ admm1strac)l 1 „golędzmowskich chłopa- rzać, iż ruch ludowy jest dzisiaj ruchem naj- wzywamy roln~kow do _składania s~1ad.cz~n 
ków", posyłanych na pacyfikację wsi przez wierniej narodowo-polskim. . rzeczo~ych, ktore są k.0111ec_zne dla wyzyw1ema 
Ski dk k' miast 1 przeprowadzenia dzieła odbudowy kra-

a ows iego. Toteż będzie naszym największym wysiłkiem ju. 
To też walka z reakcja nie jest dla nas rze- dążenie do tego, ażeby cały obóz demokracji N' .. b d . t , t . 

S I d . . . k . polskiej stal wiernie ·na straży odzyskanej nie- ie m111e] ę z1~my zawsze . ac na, s. razy. 
czą nową. pog ą aiąc na mą w perspe tywie dl' ł · · · · 'k · aby produkty docierały do rak własc1wyc.h . kb - . h- . f' b'' b' po eg osc1, oraz w niczym 1 przez m ogo me- , . , . h. h 
Ja Y. JUZ 1storyczneJ, potra. 1my u~~ Jc so Je naruszanej suwerenności naszego państwa, cho- 1 aby w1es w zamian po cenac sztywn;:c o-
właśc1wy pogląd na sprawę 1 znalezc skutecz- ciaż dobrze zdajemy sobie sprawę z oczywi- trzym~ał.a artykuty prze!1'1ysłow~. Do t_eJ pory 
ne środki walki. slego faktu, iż Polska jako samodzielne pań- za?ad~1eme to p~s1;-da wiele do zycze111a 1 bu-

. . •two może się jedynie ootać, gdy _ gdy będąc dzi wicie zastrzezen. 
Na)eży stwier~~Ć, ze me bez ~o?s.lawy 'Y0 • zwrócona frontem przeciw germańskiej zabor- Zarazem żywimy niezachwiane przeświad-

dzowie demo~raC)l J>?dn~sz~ dzmaJ głosne cz.ości - zabezpieczy sobie wieczną przyjaźń c.zenie, że osiągnięcia Rządu Jedności Narodo
a!~rmy przcc1~ ~posob1ąc~J się ~o at?ku reak- i przymierze z Rosją oraz zachodnimi sprzy- wej w dziedzinie odbudowy i normaliz.ac:ii ży-
qi. Zlekcewa~eni: _tego mebezpieczens~wa by- mierzeńcami. c.ia gospodarczego będą najskuteczme1szym, 
łoby le~komyslnpsc1ą_ obozu demokratycznego. . . , . . . pozytywnym sposobem walki z reakcją, Uwa-
Lec,z mezrozum1.~łe 1est dla n~s, . gdy z tego Z ~rug1e,1 str~ny. sw1adomy chłop pols~_1 ni- żarny, że nie tonny zapisywanego papieru, nie 
ktos chce uc~ymc ~aczeln.e d~zem~ program?- gdy me wyrzel,!11e się s.z!a~hetny~h tradyq1 na- mnogość wydawanych dzienników i ~ozlepi~

w.e .demokracji., C!-yzby w istocie„ me było w~z- ~o~owych .. P~siada ,dz1s1a1 to mi;złomne ~rze- nych haseł propagandowych, nawet me gorh
meiszyc.h zada~ 1_ to ~ ~om.enc1e, gdy. zamie- swia?czeme., ze :~ac byłoby narod polski n:i- wość organów bezpieczeństwa, lee.z ilość od
rzamy P!' usu~1ęc1u rum 1 zgliszcz powo1ennyc~ wybitną two~czosc k~lturalną o włas~yc.h si- budowanych mostów, .uruchomionych pociąg~w 
zakładac całkiem nowe f1undame~ty po~ potę~- ~ac~. Tego ~1ęc -:- az;b;: w odrodzone) P~lsce kolejowych, odbudowanych domów, usprawme
ny gmach demokr~~yczno-lu?oweJ Polski? <;:zyz- f.Yc1_a _POl~k1ego me za~m1ecał)'. ob~e _p1erw1a~~- nie urządzeń aprowizacyjnych oraz możliwie 
~y straszak rea~c]J był az tak przeraza1ący. Kl 1 zyw1oły - będziemy me~g1ęc.1e, bromh. najszersza skala zatrudnienia ludności przy 
zeby nam ~a dma przeszkadzał. w pracach na.cl Chcemy własny~ wyborem przyJmowac od ob- sprawiedliwych wynagrodzeniach za pracę -
odbudową 1 przebudową Polski, a w nocy me c.yc.h to, co uwazamy za pozyteczne dla nas. oto niezawodne sposoby zwycięskiej walki z 
pozwalał spokojnie zasnąć? Oto ważna dla nas zasada i warunek solidar- reakcją. 
Uważamy, że z hasłami bojowymi niektórych nego współdziałania obozu demokracji polskiej j W takiej walce nigdy nie zabraknie ofiar-

przedstawicieli demokracji jest coś w niepo· we wspólnej walce z re~kcją. nych sił Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
rządku. Bo jakże wolno wątpić w siłę mas 
chłopskich i robotniczych, które w naszym spo- WŁADYSŁAW FOŁTA 
łeczeństwie stanowią tak decydującą nie tylko 
liczebną lecz i moralną przewagę? c;_hyba, Że się 
nie posiada wiary i zaufania do pewnych grup 
ludowych. Wówczas i alarmy i słowna walka z 
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Wyjaśnienie 
w nr '.l-im „Chłopskiego Sztanda;ru" 

ogłoszone zostały uchwały Walnego ZJa.Z· 
du delega,tów P'.)lskiego Stronn ctwa Lu
dowego woj. Poznańskiego lączme ~ Z·ie
mią Lubuską, odbytego w Poz~anm w 
dniu 7 października br. W ustęp.e 6-tyt? 
uchwał nie budzące isto·tnie żadnej wątpll
wości twierdzen:e, że „Ruch Ludowy. wal
czył przeci°\fk') szkodliwej dla Polski po
lityce zag·ranicznej sanac)i", uzupe·ł·n·ono 
argumentem, iż „w cza~1e okupaCJ1 me
mieckiej Stronnictwo Ludowe . po pnez 
swych _reprezentantów z~ gran.cą po~arło 
- jako jedyne - p'.JJA.ykę gen: S1ko1r
skiego, zmierzającą do połozem.a kon
kretnych podwal.n pod trwały soiusz Pol
sko-Radziecki'', 

Argument ten w punkcie gbszącym, że 
Str-. Ludowe bylo je·dy'nym, które popa~ło 
politykę polsko - radzieckiego pornunue
nia za•JOczatk')waną układem ś. p. gen. 
s · k~rsk.ego 'z 30 lipca 1941 r„ n.ie odpo
wiada faktycznemu s·tanowi rzeczy. Nie 
mając najmniej.szego zamiaru pomniejs.z~~ 
histor •cznej roli i za.sługi przedstaw1cili 
Slr. Lud')wego zagranicą w omawiany~ 
rozdz .ale pok;kiej polityki zagraniczne], 
pragnę jednak igodnie z .l?raw<lą histo
ryczną stwierdzic, że równie całkowite 
i be.z zastrzeżeń poparcie w tej sprawie 
polityce ś. p. gen Sikorsk:ego dawało 
Stronnictwo Pracy p'Jd moim przewodnic
twem. 

Poczuwam się także do ob')wią.zku 
„tw;erdz.c. że tak:e samo poparcie dla 
swej polityki znalazł gen. Sikorski w o
mawianvm okresie także u wiekszości 
ówczesńego Komitetu Zagraniczne.go PPS 
z Hermanem L:.ebehnanem, Janem Stań
czykiem i Ludwikiem Grrn;feldem na cze
le. I gdyby nie poparcie zespJłu trzech 
strnnnictw: Ludowego, Pracy i większo
ści PPS, (ktora dopiero po śmierci H. 
Lieb rmana i przy Jeździe do L'Jndynu 
dz!alnc,;y mnej orjentacji stala się mniej 
szosciąJ gen. S kornki. wobec opozycji 
Raczkiew'cza, Sosnkowskiego i Zale
skiego, p':lpartych przez Stronnictwo Na
ro<lowe nie byłby w stanie doprowadzić 
do zawarcia paktu z 30 lipca 1941 r. 
Łączę wyrazy szacwnku i po•ważania. 

KAROL POPIEL 
Pre!es Zarządu Głównego 

Stronnlclwa Pracy 

reakcją nie wiele pomogą. 
Wojna którą niedawno przeżyliśmy, sp'Jlecznych, a w szczególności wy pd cza- musi ulec wyćlt'11 nowanm z życia spo-Jeżeliby więc P. S. L. - reprezentujące swia- naw1edzila każdy kraj pożogą i mo•rdem, nie reformy rolnej, propaganda i naślado- łeczno - pol tycznego Polski. Domaga się 

dome i nieugięte dążenia milionowych mas powodując zdziczenie i upadek moralny. wanie wzorów Mu so'iniego, Hitlera, gen. teg'.J dz'ejowa sprawiedl wość, interes 
chłopskich - miało być osłoną dymną rusza- Nic przeto dziwnego, że masy sp'Jłeczne Franco, a tym samym l')rowanie dróg w Pol- pań.stwa i ludowe, demokratyczne dążenia. 
jącycb~ do .at1aku si~ re~kcyjndych: jeżeliby samo całą istniością swej osobowości indywi· sce faszvzmowi. Przec wstawian.ie s'ę każ- I klóz ma dokonać tej dziejowej re-
w sa 1e mia o zaw1erac ten enc1e wsteczne - d 1 · · b' · - d · · deJ· akci·-1· postępowo-derrlo·kratyczneJ·, b1'c1'e . 1. - 1. · d - ł b ua neJ 1 z 10roweJ pozą aJą innego, ri'.J- konslrukcji i prLestawienia naszych dzie-to mewątp iwie rozpacz 1w1e prze stawia a Y · t p t h · sy·no' w chłop.::.ki' eh na Un1·„,er"'ytetach ka- · · · d k „ p l p · t k wego swta· a. ragnąc yc przemian, mu- - " „ jow na nowv tor? Odpow edź rzuca się się sprawa emo raq1 w o sc.e. rzeciw a · -'- d · ł · · d ~tetam1· i· palkami·, a w czas.i.e okupac1·i· po , . d d · · - · 1· simy u progu nowy\..il ru, z ca ą swia o- .., sama - Obóz Polsk;ej Demokracji, w naj-wyrazneJ. z ecy owaneJ 1 zorganizowane) wo 1 • · d · d h · przez akcJ'ę Nr. s1·1 Zbr')j·nych ana1·ch'zo-

b hł k. . b t ., d lk' mosc1ą praw y, znac powo y 0wyc me- szerslym i najszczerszym jeg:i wachlarzu o ozu c ops 1ego mozna Y wys ąpic 0 wa i · · 'd · · · · 1 k' · wanie i'ednolite·go frnntu Polski Podziem-jedynie na drodze bezwzględnej i krwawej dy- szczęsc oraz WJ ziec wyraznie sza 1 Ja· od Pol ldej Partii Robotniczej po Stron-
ktatury, co przecież nie leży na linii zamierzeń snego jutra o n.owych ł!reściach społecz- nej walczącej z hitleryzmem. nictwo Pracy włącznie. Obó:i ten zespolił 
żadnej z grup oboz.u demokratycznego. nych i kulturalnych. Ta reakcyjna akcja bvla wspierana. po- ze soba cel min'onej wojny, juk m byb 

. Musimy stwierdzić, że ubiegła wojna wagą sutanny. Kler polski, ten odw:eczJ1y zapewn.Frn:e m uom ludowym wolności 
Jeżeli zaś uwagi pod naszym adresem na ~e- była produktem kapitalistycznego pn:z.ąd- sojusznik wszelkiej reakcji, stawał zawsze i sumienia, przekonań, w'.'>lnośc' życia od 

mat demokracji mają być lekcją,-to odpow1e-1 ku i dyktatorskich totalizmów państwowo- wpoprzek postęp•'JWi i demokracji. Mając nędzy l sbrachu w ramach niezaw,slego, 
my. że jest to spóźniona opieka wych?~awcza. ustrojowych. Tak kapitalizm, jak i tota- oparcie pewne w konkordacie czynił Pol- samodzielnego bytu państwowego. Cele 
Bo jestdmy po dobrze zdanym egzamm1e ~ de- frzm wszelkich odcieni godzi w sens i ce1 skę nie tylko lenniczką Watykanu, a1c te stwarzają szeroką plaszczyznę dla 
m?kr~cji. N_aszej postaw~ de!Do~ratyc.zneJ do- 'Jbecnej kultury i cywilizacji. Tak kapi- organ.izował „państwo papieskie" w pa11- współd'liałania ob'.Jzu demokracji, który 
wiedliśmy me ro~umowamem 1 me napuszonym talizm jak i totalizm jest tworem grup sitwie Polskim. Aby te9') dopiąć ogłupia] musi posiadać wiele sil ccmentujacych go. 
słowem, lee~ o_fiar~ym. nawet. krwawrm, czy- reakcyjnych. Ci reakcjoniści i z posiada- „małymi dzienniczkami' i „akcją katolic- VI' n ych w,., unkach rrzt'fwua em tej 
nerr. tąd me Je~tesmy skło_nni sł~chac nap?m: n!a i z. urodzenia dla ochrony swych ma- ką· masv ludowe, torp <IUjclc demokrację. 

k • k B ły, punk m dosrodkowym, sercem niC'n czy v..·s nzow. e , a. c, ZUJemy 1ę upr~wm~111 jątków 1 władzy głodnym, poniew1ern- Godnymi współtowarzyGzami endecj. 
'I I d kt k b i krwią żywą demokracji jest i będzie wes_po z mnym1 ust~ ac zasa Y ta Y 1 OJO- nym w godności ludzkie] mas'.Jm ludowym, i kleru byh zwolennicy sanacji. Oni prze-

ł k ... Polskie Stronn ctwo Lutbwe. To przodo-wej \v wa ce z rea cią~ pragnącym współdziałania, a nie walki cież dźwigają na sobie bezposredn,ą od-
Jakież to będą zasady? 

Na czoło wojującej reakcji wysuwają się 
przyczajone niedobitki faszyzmu polskiego, bo
iówki Narodowych Sił Zbrojnych. Prasa ~ygna
lizuje dotąd o ich krwawych, bratobó1czych 
wyczynach. Znamy dobrze owych p. Bielecki~: 
go „paniczyków", którzy za cz'.lsów. okup~CJJ 
ni„mieckiej nie mniej kul wymierzyli w pierś 
żolnicrza B. Ch. - niż w pierś żołnierza t 
A. L. Przypominamy na tym miejscu, jak czę
sto w prasie konspiracyjnej Ruchu Ludowego 
piętnow;iliśmy niecne postępki N. S. Z.-tow
skich zbirów. gdy to w czasie pnemarszów 
grabili gospodarstwa chłopskie, ochraniają~ 
dwory, gdy podczas ćwiczeń nocnych ostrymi 
nabojami ostrzeliwali wioski z'.1 to, że były lu:. 
dowc.owe i solidarnie uczestniczyły w akci1 
B.Ch„ gdy nocnymi n~padami i terrorem starc:li 
się wymuszać na żołnierzach B. Ch. wydav.:ame 
broni. Dzisiaj nie okażemy żadnego ob1awu 
współczucia resztkom N. S. Z„ gd:io: ie władze 
bezpieczeństwa w sposób choćby na1bezwzględ
niejszy likwidują. 

Lecz na .tym nie skończy się likwidacja re
akcji. Ważniejszym zagadnieniem będzi~ spo· 
sób, jak odebrać reakcji możność. trwania, ~~
wet rozwijania się na pożywce na1szlachetme1-
szyc.h uczuć narodowych. 

Wstecznictwo polskie, ukrywając swe pozio
me interesy, było zawsze z pozoru jak najbar-

wnkze miejsce luda tvców wvn'ka z eledają pożywki swych 1deologii, ktorych p"Jwiedz alnosć za klęskę wrześniową. Ta 
men•ów duchowości i kultury w ejskiej. treścią jest zaborczość i wojna, n;ewole- klika „Piłsudczyków" i zwyklych karie-

nie słabszych, rozbój i grabież oraz ma- rowiczów, którzy w frazeologii „mo·car- Chłop juko gospodarz nlnik od pra
teirialiSltyczn.e wyżycie i wżycie. Nic więc stwowej Polski" odsyłali chłopów „do wi- dziadów tworzą'cy chleb w znoju i pocie, 
dziwneg'J, że ten reakcjonizm władców del i gnoju", a demokracji „łamali kości" w ścisłym współdziala~iu rodziny, są
i posiadaczy wiedzie ludzko·ść i kulturę i „brali ją za mordę' - mają .aż nazbyt siedztwa, zw:erzęcia i przyrody, uznaje 
ku samounice.stwiaruu się, przy którym czarne sumienie. Dwa tysiące trupów prac~ i w.spóklziałanie za kardynalny 
sens i cel ludzkiego życia nie ma możli- przewrotu majowego, nędza mas, walka czynnik życ"a i doskonalenia się spolecz
wośd istnienia i działania. z demokracją, której symbolem był Brześć, no-pań twowego. W oparciu o te ele-

Sprawcami naszego tragizmu osobowego Betreza, strajki chłopskie, zapełn ane menty pragme z P'.Jbki uczvnić pracowi-
i n.ar'.Jdowego sa nie tylko bandyci z kon- areszty działaczami ludowymi i dem'Jkra sko poslępu i siedlisko spraw.edLwości. 
cernów ciężkiego przemysłu, z klik Musso- tycznymi, pacyfikacje wsi i trupy chłoI?ów Chłop jako gospodarz na swoim zagonie 
liniego, Hitle•ra czy i>IJnych dyktatorów, l933 i 1937 ·r. wołają po dziś dzleń 0 ma p')c'lucie niezależnosci i samorządze
ale i nasi rodzimi reakcjoniści. Któż to pomstę do nieba. Także honor Polski nia się na swoim. Gwarantuje to w pełni. 
oni? Jaki ich znak, naz.Wa, pochodzenie? i prawa polskiej raCJi ,,tanu są gbsem ich iż ruch chłopski opowie się zawsze za 
Znamy ich dobrz'e n1ie 'Jd dzisiaj, gdyż oskarżenia, bo rozpolitykowanie anni Polską z demokratyczną suwerennością 
stale i zawsze godzą w nas chłopów, w i pozostawienie jej na slop'e przestarzałej, i niezależnością pań<>twową. 
demokrację i Polskę. wiodło <l'J wyrażnej klęski. Głupota i tę-

Reakcjonistami P'Olskimi, którzy stvją po'1:a sanacyjnych władców miała wyraz W 'Jpa•rciu o te pierwiastki chłopa, lu· 
w jednym szeregu kapitalistycznej zmo- i w tym, że gdy świat cały spo.soibił się do dawcy opracowali naj·bardziej polski i de
wy i faszy.st·owsko-hitler'Jwskiego rozbój- walki na śmierć i żyde, to u nas najwaź- mokratyczny sw;atopogląd ideowo-progra
nictwa jest obóz endecki i el:tarnej sana- niejszy P'roblem istniał w kulcie wodza, mJ;n który należy zaliczyć do kwiatów 
cji. One to nie dopuszczały w Polsce do w „malowaniu płotów" i zmienian:u za- i:olskiej i demokratycznej myśli społecz
zdemokratyzowania życia i do prawo- przęgu z lewej na prawą str'Jnę. go-politycznej,· gospodarczo-kulturalnej 
rządn'Jści w nim oraz zapanowania spra- Oto są znani sprawcy, stąd bez względu wolnej od wpływów ')bcych, dając ma-
w'edliwośc' ludowej. na to, czy ich członkiem jest kardynał, ;om chlopsk:m spo:stość i Ś\1 adorność 

Sumienie endeckie w latach 1918-44 ksiądz, po,,sel mimster, genem!, żołnierz, .,wyc.łi dróg celów. To też chi. µi i de-
obciążają następujące wyczyny. Zamach wójt, starosta intel.gent, robotnik, czy m'JkracJa m11uzą w porę po.I '" cić ten 
Janu6zajtisa na rząd ludowy Mpraczew- wiejski tuman sanacyjny ,kadzich!op" - dz;ejo .vy GiJkaz i życie pols. P p1 a· 
skiego, mord Prezyjenta Narutowicza, ws'l.yscy oni m •3zą pon'eść zasłubn.ą ka- wić na Powe tory wolne o.cl rcaJ.H.ji - bo 
nie<lopU1.Szczanie w I .i Il Seimie dn ri>fnr,.... .ze. Ale nie tylko karę. Polska reakcja już jutro może być za późno. 
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Czerwone i czarne ma barwy wojna. 
Czerwień i czerń niosła za s'.lbą. Czerwień 
krwi przelewanej strumieniami, która 
okrywała czernią żałoby tych wszystkich, 
którym niespodziewanie działająca śmierć 
przerwała nici łączące z tymi, co jeszcze 
wczoraj żyli, co byli ich kochaniem, na
dzieją zy troską. 

-
gdy ustało obfite żniwo śmierci, oddajmy 
hołd tym wszystkim naszym, ludowym 
chbpskim Bojownikom, co życie swe żło 
żyli po to, by zadokumentować, że w 
walće o Niezawisłość Polski i wolność 
obywa teE nie ma komprnmisu, nie ma 
granicy i ofiar, jakichby chłop polski nie 
złożył. 

Lecz jest i w tym prawie przez śmierć 
tak gwałtownie i brutalnie narzucanym I chociaż dzisiaj nie ma takiej rodziny 
inny głębszy sens, siła wiary, że przecież chło.pski ej, której nie okrywałaby żało
nie mogą ginąć miliony illia darmo, że prze ba za tymi ca padli w walce o najświętsze 
cież z ich śmierci, z ofiary życia gromadzi ideały polskie i ludowe - naród polski 
się bolesny wkład ludzkości ku doskona- żyje, trwa i trwać będzie. 
leniu się, ku lepszemu bytowi„. , 

Jest przecież jakieś dręczące pytanie, MARIA SZCZA W JNSKA 

, 

. ~ ~. i"· !','„'. ·' . ~ • . >..' .·~ • • ,„.~ ·. 

Pięcioletn i a wojna a zwłaszcza najpo- GO, BOLESŁAW A BABSKIEGO na czele, 
tworniejsza okupacja wy•rwała wielu z aiby oddając im cześć oddać ją i im.nym. 

naszych szeregów. Trudno jest obecnie Składając bold ich życiu, czynom i 
przedstawić listę wszystkich swych ofiar, śmierci, podejmijmy ich wielki testa
l'.l też składając dzisiaj hołd poległym ment dażeń i wa1ki o Niepodległą, De
Bojownikom, pochylmy czoła przed mo- mokratyczną Polskę Ludową, o wolność 
gilami· ofiarnych i nieznanych żołnierzy i szczęście obywateli, o realizację zasad 
Batalionów Chłopskich, przed mogiłami demokracjt społec:miej, gospodarczej i po 
swych Przywódców z niezłomną p'.lstacią litycznej. Wtedy ich śmierć nie będzie 
MACIEJA RATAJA, STANISŁAWA THU- daremną, wtedy oddamy im najlepszy 
GUTTA, IGNACEGO SOLAIRZA, NAR- hołd i wtedy poczujemy tą wspólną łą
CYZA - WIATRA - ZAWOJNY, BRUNO- czność w pochodzie i walce ku lepszemu 
NA GRUSZKI, JÓZEFA GRUDZIŃSKIE- jutru świata. 

gdy w Dzień Zaduszek - w Dniu Swięta 
Umarłych - miliony tych co opłakują 
miliony wyrwanych z życia, w bólu 
i smutku pytać będą dlaczego, czemu tak 
wcześnie śmierć Was wyrw.ała, czemu swe 
życia młode złożyliście w ofierze, czemu 

O pomnik dla eh opów pOI głych w walce o Polskę 
wybraliście drogę wiodącą do śmierci, za-

- „a najgęściej giną chłopył" 

M. Konopnicka 
miast cichszego gościńca życia w spok'J-
ju. Owe pytania, zmuszając do odpowie- War~twa chłopska - jako warstwa w na- sza na rachunek chłopów. Wiadomo, że na cji urzędowo-państwowej„ ale z. ~a~i:iej do
<lz1, zadzierżgają jakąś łączność między rodzie najliczniejsza - największe poniosła wojnie - jak to powiedziała Konopnicka - brej woli - z nakazu 1 mob1lizaci1 swych 
żywymi a umarłymi i sprawiają, że z ty- ofiary w walce o Polsk~- „najgęściej giną chłopy!" Byli przeważnie chłopskich czujących, z ziemią zespolonych 
sięcy mogił wyrasta nowe życie, ściele się Zgodnie z proporcJą liczbową ludności prostymi żołnierzami - szeregowcami pierw- serc. 
nowy guściniec idei, dla których, w czas chłopskiej w Polsce - można obliczyć, że szej linii - a ci giną najgęściej. Szli walczyć z dobrej swej woli, nawet w 
w'Jjny zagarnia śmierć tak obficie swe wśród każdych stu poległych. siedemdziesię- Ginęli chłopi w walce o Polskę na wszystkich tych czasach, gdy pańskiej-szlacheckiej woli 
żniwo. ciu - to synowie chłopscy. Przy dokładnych frontach świata, stając w szeregach walczą- podlegali. 

w dniu Zaduszek, w I:'niu Swięta wykazach proporcja ta wypadłaby dużo więk- cych nie tylko powoływani z nakazu mobiliza- Zawsze, gdy Polska była zagrożona, twar-
Umarłych, oddając cześć i wspomniende - de piersi chłopskie podpierały trzeszczące słu-

py graniczne, a gdy Polska przez rządy i po-tym co odeszli, wsłuchajmy się w szept HANKA litykę pańską wolność traciła - znów chłop 
idący z mogił polskich, wsłuchajmy się w M • 1 • k swą skrwawioną piersią wyważał wierzeje do 
głosy z zaświata. Q.IJI y I cmenlorzys U Jej wolności . 

. „Żyjemy w.iecznie. Smierć nasza żywi Tak było i za czasów Pyrza, i za Kościusz-
naród. Nie pragnęliśmy śmierci swej i: mi Wojna! - słowo wstrzymujące oddech Nie migocą na nich światełka w Dzień ki, i w roku 1918 i 1939 - aż do dobrowol-
lionów mnych. Lecz honor i powinność w piersiach. Słowo przepojone grozą zni- Zaduszny, nie pokrywają ich kwiaty i igli nie powstałej w czasie ostatniej niewoli stuty
droższe nam były nad życie. Umiłowa- szczeni a J smierci, przeleciało, jak po- wie, nie stają nad nimi bliscy czy obcy. sięcznej ochotniczej armii chłopskiej: Batalio
liśmy wolność. Tak było trzeba. Trzeba szum 'Jrzyszłej burzy po całej Polsce - Czekają chwili sądu, aby dać świadectwo nów Chłopskich, walczących przez pięć lat z 
było ofiary i haszych mąk, cierpień by nie lat temu cztery. krzywd:lie i zbrodni. Czekają chwili wy- Niemcami w otwartych bojach i w podziemiu. 
zapanowała przemoc i brutalność. Trzeba WojnG! - zaterkotały samoloty nie- równania, czekają Dnia Pomsty„. I oto, gdy dziś - w ten żałobny Zaduszkowy 
było naszego kn'lawego wysiłku, aby prze przyjac;elskie. Płyną iala wojny. Lata pełne huku strza Dzień - przed oczyma duszy naszej snują 
ciwstawi.ć się złu, aby gruntować miłość Gdziekolwiek trzaskały karabiny ma- łów, lata rozświetlane płomieniami z ciał się długie, długie - zda się bez końca ciągną
i wolność, prawo do życia w pok'.lju, wal- szynowe, gdzie dochodził huk bomb pę- palonych setkami w krematoriach. ce się szeregi mogił poległych w walce o Pol
nych od koszmarów przemocy i grabieży kających, gdzie głucho grzechotały po- I przyjmuje Ziemia - Matka prochy skę, a nad nimi unoszą się duchy spoczywają
dla przyszłych pokoleń. tworne cielska tanków - tam ziemia mar- swych dzieci, lak jak przed tym przyjmo- cych w nich bohaterów narodowych tych zna-

Tym potężnym akordem rozbrzmiewa szczyć się poczynała garbami grobów. wała ich ciała. Wchłania je w siebie i so- nych i tych bezimiennych - zgodnie z wie
z1emia polska. Ziemia przydróżnych do- Pierwszy rok wojny. Pierwsze Święto bą otula na sen wieczny i na wieczne ży- rzeniami słowiańskimi przybierających w świę
Jów-mogił, olbrzymich, zbiorowych kop- Umarłych - Zaduszki. We wspomnie- cie. Mocną się stanę i siln,ą, „popioły to Umarłych ziemską postać - to jeślibyśmy 
ców wokół obozów kan.centracyjnych niach cisną się ci wszyscy nieznant, a tak mnie" wasze „zapłodnią", szepcze cicho oczyma swych dusz mogli ich dojrzeć - doj
czy murów więziennych. Ziemia, po któ- bliscy, co odeszli... w takt łopat zanurzających się w jej ło- rzelibyśmy chłopskie twarze i chłopskie spra
rej wiatr rozwiewa prochy milionów spa-I Jak we mgle morskiej majaczą boha- no, w rytm lekko sypiącego się piasku. cowane dłonie, błogosławiące nam miłośnie. 
lanych ciał... Lerskie postacie marynarzy Helu, co naj- Piąty rok wojny. Ziemia zbroczona I jakże pragnęłoby się gorąco coś uczynić 
Barbarzyńsk i najeźdżca, okuty w żela- dłużej, bo do pierwszych dni październi- krwią niewinnych ofiar czeka wyzwole- dla uczczenia ich pamięci, ich nieznanego, nie

za możny w swą siłę i brutalność, wtar- ka, wstrzymywali wrażą potęgę nieprzy- nia. Gdziekolwiek spojrzeć, gdziekolwiek raz zapomnianego bohaterstwa, ich serdeczne
gnął na ziemię polską, przesi_ąkruętą krwią jaciela. Ożywają r:1-?g.iły obroń.ców We- wzrok padnie - wszędzie natrafia na ma- go, właściwego tylko sercom chłopskim - mi· 
męczeńską bojowników 0 .najświętsze pra ~terplatte, be~nadzie1me, do konca .sweg? giły i cmentarzyska. łowania i bezgranicznego oddania Ziemi Mat· 
wo Narodu - N i e p 0 d I e g ł 0 ś ć. zywota, broniących skrawka ziem1. C1- Na ulicach miast czy w cichych zapa- ce, Karmicielce, Ojcowiznie - Ojczyźnie -

I znowu jak ongiś , jak zawsze Naród chym bełkotem swych t.al: . śpiewa morze dłych wioskach, oddalonych od gościńca dla której dobrowolnie i ochotnie swe życie 
nie ug!ął stę. Stanął do walki. I choć w Sf n_o!n ~ - b~hater?"'. . pies~ spoczyn~u, i dróg słychać strz ały, trzaskalą karabi· w ofierze oddali i jakże często nie znaleźli na 
nierównej walce pokrywała się ziemia piesn ~hwa1y, p1esn przyszłego zwycię- ny i rewolwery . Mnożą się mogiły-doły, Jej zagonach własnej dla siebie mogiły. 
polska tysiącami mogił swych cór i sy - siw a. . . _ wyrastają pagórki przed chatami, przed I tak mi wprost do duszy szepcze, jakby z 
nów, żywiła nimi Naród, ciskając mu w _Chylą się lud~k1e postaci e nad mogiła progiem domów własnych „. zewnątrz idący głos Umarlych w ten Zadusz-
twarz nakaz <iziejowy : wy t r w a n i a m1 Kut na, 1:fodli:za .czy Kocka . . żadna sa- Częs to pod swe opiekuńcze skrzydła kowy Dzień, że przecież, my chłopi - my, 

y m otna mogiła nie 1esl zapomniana. Gro- przyjmuie cialo drzewo domowe, jabłoń którym może właśnie przez śmierć chłopów 1 m 
0 

c · . . . . by na ulicach i pa rk ach Warszaw y, mo- rozłożys ta. poległych - danem zostało przeżyć te wszyst-
. Rozsypała Polska .swe <lziec.1 po sw1e- giły rozsiane po polach i drogach, po „Tyżeś to synku! Tyżeś. Któż krzywdę kie okropności ostatnie niewoli, powinniśmy w 

cie. Zły las oderwał je od mac1e.r~y. Lecz wsia ch i miasteczkach - rozświetlają się ci taką uczynił i za co? Po ojca przyszli, wolnej stolicy, z udziałem całej Polski, posta
wszędz:e tam, gdzie toczył się bo}. o wo.l_- bladymi, pełzającymi płomyczkami świec a tyś swq głowinę dziecinną jeszcze po- wić pomnik chłopom poległym za Jej wolność. 
nosc, walczą Polacy. We FranCJl, ROSJ l, i lampek, zapalanych nieznaną, brater- łożył" - zaszumiało drzewo, jabłoń raz- Polska szlachecka po skończonych bojach 
Anglii, Afryce czy Wł?szech, na da.lekich skq r ę ką. lożysta. i minionym niebezpieczeństwie gnała swych 
przestrzemach oceanow, w b~~k1tnych Wojn a przewala si ę po naszych ziemwch „Śpij synu" . obrońców-chłopów z powrotem w jarzmo pań-
prze1Stworzach walczą o woln'.lsc i giną dalej. Choć nic ma tu działań frontowych, „Konarami cię swymi uchwycę jak ma- szczyzny. Polska sanacyjna wyganiała rhłop-
za wolność. choć n ie są tutaj staczane wielk"e bitwy tka ram1onam „ Liściem cię swoim okryję/ skich bojowników „do wideł i gnoju". 

Ze wszvstkich mogił polsk eh rozc:;ia- - ilość wspólnych mogił - dołów rośn i e . jak chustą cieplq. Zaśniemy teraz oboje Dzisiejsza Polska, jeśli naprawdę jest demo-
ny ch po św iecie, z ty1Się cy grobów na Mnożq s ię doły kryjące w sobie setki pod cieplym, białym puchem śniegu„." kratyczna, powinna uczcić bohaterstwo chłop-
ziemi Ojczystej, bije jedn'J potę:bne: tak i dziesi ątki ci a ł. Wokół obozów k_,oncen- „A gcly zbudzą nas pierwsze promienie skie oddzielnym pomnikiem. 
było trzeba. Trzeba było of iary ży ci a by trac y jn1·ch , po l asach ! polach, w ukry- wiosennego słońca . - żyć będzi~~z we W dzielnicy nowej Warszawy, w Mokoto
Polska żyć mogła wiecm;e. Trzeba było tych miejs cach slraceri, w Palm irach, w mnie. Zapulsu1ę soki em t~ych mysli, raz- wie, tam gdzie walczyła w powstanie dywizja 
naszej śmierci, by duch narodu n ie spa- Oświęcimiu , Pustkowiu , M ajdanku cq kw1t~ę kwwt~~ twego usm1echu. . . imienia Rataja, rękami nas wszystkich zrze
dlał. Treblince powstają w ielkie, puste cmcn- ,:N1ed~ugo . JUZ nas~ar;ie dla . nas dzien szonych w Ruchu Ludowym, usypiemy z zie-

w Dzień Zaduszek, w Dzień Święta larzyska. Ziemia świeżo skopana świad- W1 elk1e1 Wwsny, Dzien W 1elloego Zmar- mi z pobojowisk z całej Polski wspólną wiel-
Zmarlych wsłuchajmy s i ę w odgłosy fi')- czy jedynie, że to tutaj„. twychwstanw." ką mogiłę - kopiec, a na nim postawimy wy-
gił polskich. (Listopad, 1944) kutą ze spiżu postać chłopa-siewcy-żniwiarza i 
Mo~ły po~~e żyją. Są one Ueścią Na- ~~~~~~~

6
~~~~~~~~~~~~"·~~~~~~~~~~~~~~~~~ zarazem bajownik~obrońcy Kraju, ~k jak 

· d · JAi\TJ 1"A JV JG1f'K ł mówi .zn„n.v wiersz kol. Młodożeńca: rodu, co spaja go w jC no ogmw') prze- i H ' • . ..t 
szłości z przyszłością, bowiem b ije z n ich „Żywiciel zeszedł z pól 
ta odwieczna prawda, że upasć może i w s WIĘ1'0 UMr ,4RŁ vc'.H . Obrońca stanał nam!" 
naród wielki, zginąć tylko padły. Upadli- .ft. J. 1 Wierzę . ~e organizacje c~łopskie _istniejące 
śmy pod przemocą, lecz świeże codzień w ramach ideowych prawdziwego, mezależ~-
groby, świadczyły że nie zginęliśmy, że Deszcze rozmyły ostatnie ślady Tym bezszelestnym, odeszlym krokom go ruchu ludowego, powołają wspólny mię-
w.alka trwa , że z walki tej wyjść musie- M ogil nie szukaj„. Idę naprzeciw. dzyorgantizacyjny „Ludowy Komitet Uczcze-
liśmy zwyc'ę.sko. Oto się z iemia pyłem' spowiar/r Liście znów lecą jak w tamtym roku nia Poległych Chłopów", który zajmie się ze-

w Dziań Zaduszek oddając hołd i cześć Dalekim gwiazdom, Rdzawą czerwienią - braniem składek i budową pomnika, aby go 
poległym za sprawę Narodu Boj')Wnikorn A do drzwi domu i serca I mróz zwycięża przejawy życia można było odsłonić w czasie uroczystości 
naszym wglądnijmy w siebie - czy i my Stuka wspomnienie. $mierci dotknięciem. oięćdziesięciolecia ruchu ludowego, przygoto-
jesteśmy golowi do największej ofiary . -Nywanych na przyszły rok. 

· d d I W śród zgliszcz i gruzów miasta cmentarza, aby. życiem swym torowac rag ę o W'.l - Niech w S~olicy wolnej, demokratycznej 
nośc„ i prawdy, i dobra „ Mogił nie szukaj„ . Polski, będzie widomy symbol mówiący wszyst-

W L"zi eń Zaduszek, w Dz ,eń Sw 1 ę ta Wiec.::n ość na niebie zapala gwiazdy kim, że chłopi dobrowolnie oddawali życie za 
Umar!v ch, obchodzonym po raz pien.vBzy Wielkim milczeniem, wolność i demokrację , i że na straży tej wol-
w rne~aw1słej Pols ce, p '.l raz pierwszy w Gdy cien;em wstaje nad calq Polska ności i suwerenności Polski stoją oni - ci, 
czasiP nokoju 9dy zarn ilk l szczęk br '.ln i S1l'iPfn TT~a1·łvch którzy „żywią i bronią". 
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Ciężkie zadanie przypada zawsze tym, politycznym ~ sp'Jłecznym. Sp·rzykrzyła s'ę wychowanie, gospodarstwo domowe, n'J zakasaniu ręka•wów - to narazić się na 
co przeżywszy wojnę, leczyć muszą za- jej dość dawno rola głup.szej polowy ro- i pracę w polu. Jak wychowywać będzie uśmiech, a jednak„ ten kto nie włoży w 
dane przez nią rany i tworzyć życie na dzaju ludzkiego. dz.ecko na przyszłego obywaitela k'Jbieta, pracę w d'Jbie obecnej całego siebie -
nowo. Zadna wojna dotychczas nie po:zo- Przecież tą, która posiada teoretyC'lnie która sama zdaleka stać będzie od wszel- odpadme. Jest to wyścig śmiertelny, ale 
stawiła za sobą takich zniszczeń, jak W'Jj- równe prawa a praktycz.nie jest istotą kich prac i obowiązków obywatelsJdch? wyścig nagrodzony u kresu sił świa<lo
na obecna. Żadina nie przeorała tak do- najbardziej upośledzoną w życiu - jest Czy nie zwęzi jego horyzontów, nie sk;e- mością, że lżej żyć bę<lzie następnemu 
kładn'ie psychiki ludzkiej, nie wysunęła chłopka. Jakiż wysiłek pokonać ·'Jna mu- ruje zainteresowań wyłącznie w s•t•r'Jnę pokolenm, że dzieci chłopsk'.e zarówno 
tak otwarcie i zdecydowanie żądania uło- si, by w nawale swych zajęć codziennych domu? Zbyt to przypomLnia Z'bankrutową- dziewc.zy.na jak chłopak, nie będą p'Jbrze
żenia stosunków międzyludzkich na pra- znależć czas na przeczytanie gazety, na ne w faszystowsk;m wyichowaniu kobiet bowały dobijać się o należne im miejsce 
wach równości i braterstwa. pójście na zebranie. A jednak w każdej w Niemczech, słynne trzy „K": Kuchen, w społeczeńotwie, że wzrastać będą w do-
Żądamia poz'Jstaną jednak zawsze je-dy- wsi prócz dziewcząt, które nie oą obar- Kinder i Kirchen. Na szczęście niedobitki brz.e zagospodarowamym kraju. 

~e pustym ~żwiękiem lub arkuszem za- czone tak rozlicznymi obowiązkami, go- przeszłości topnieją z dniem każdym a te'J- By sprostać temu zadaniu wytwarzać 
p1san~go papieru, gdy zbraknie woli i wy- sp'Jdyni - chłopka znajduje czas na pracę ria równouprawnienia faktycznego kobie- mu imy wśród s:ebie nie kadry rozla:ta
trwama do wprowa<ljenia ich w życie. na terenie społecznym. Wciągnięcie tej ty nabiera coraz wyrażniejszych kształ- nych dz ałaczek, nie p'Jtrafiących utrzy
Dlatego to wysiłek nasz i trud w chwili uświadomionej obywatelki masowo do tów. Czym bardziej będzie ona stosowana mać po-rządku i ładu we własnym gospo
obecnej musi być podwój-ny. Nie tylko szeregów PSL staje się nakazem chwili. w praktyce, tym zybciej kraj nasz wy- darstw1e. ale szeregi świadomych obywa
przypadb nam w udziale wyrównanie Jej głos zaważy przy urnie wyborczej. płynie z zatęchłej, sto1ącej wody prze· telek - chłopek, znających dokładnie za
szkód, odbudowa 1 wznoszenie wzwyż O ile ilość chłopów obliczać będziemy na sądu i ciemn'Jty na szerokie fale śwlado- równo ilość stronnictw w państwie, :eh 
gmachu pań.stwa, lecz odmiana oblicza 70% obywateli państwa, to chłopki stano- mej myśli i rozwoju. A PSL, wciągając programy i cele faktyczne a nie pr'Jpagan
wewnętrznego naszego społeczeństwa, w.ą pobwę tej liczby, a więc jedną trze- w swe szeregi ma.sow<> kobiety, stanie się dowe, jak też potrafią•ce wychować dziec· 
przepojenie jego f'Jrm i treści duchem cią ludności cał·ej Polski. Warto jest po- siłą, która decydować będzie wpaństwie. ko według osta•tnich wymogów higieny, 
prawd demolwatycznych. Wypełn[enie kusić się o taką ilość głosów. 1Prze.prowadzo1na os•tatniio reforma r'Jlna znających się na karmieniu drobiu, krów, 
tych zadań staje się nakazem chwili, ko- W czas·ie ko•nspiiracji jedno z pi.sm lu- nie zwiększyła wydajnie gospodarstw rol- :zakłaidaniu og·ródków wanywniczych, a 
niecznością któr. j podołać muszą n'.·e tyl· dowych dla k'Jbiet, Tzuciło myśl, iż każdy nych, nie zamieniła je na samowystar- przede wszys1tkim dążących śmiele i zde
ko mężczyżni, ale i kobiety. z Judowców propa-gandę programu, dążeń czalne. zdolne za6pOk'Jić potrzeby całej cydowanie do przetw?rzenia struktury 

Ubiegła w'Jjna wykazała, że bez wzięcia i celów Ruchu Ludowego rozpocząć pawi- rodziny. Nie odciążyły kobiety w. piracy społeczeństwa, do wyrównania rozmc 
odpow1edzialnoścJ. za sprawy państwa n;en od własnej chałupy, od r'Jdziny. Cóż w polu stacje maszynowe. Tereny zacho- i przepaści goi;;podarc.zych i kulturalnych 
p:zez .o.gól kobiet, bez poi:iocy ich sił, wart jest ludowiec, który we wła&nym do- dnie ob.sadwne przez chłopów wymagać między warstwami nairodu i p·rzepojenie 
n:emozhwym byłoby zwyc1ęstw'J. Czas mu nie potrafi wykrzesać zrozumienia dla będą p'Jdwójnego wysiłku, wytrzymałości go zwyczajem i duchem .sprawiedliwości 
pokoju i odbudowy tym bardziej po- ideałów, którym służy, n·e potrafi zachę- i hartu. Wszfstk.e te niedomagania i cię- chłopskiej. 
trzebować będzie ich pracy i wysiłku. cić do współpracy swych naj-bliższych"? żary przede wszystkim obsuną się na ra- Taka k'Jbieta potrafi zawsze zabrać 
Podczas w:>jny kobiety stały si~ nie tylko Cóż wart demokrata, który zdecydowanie miana chłopki. Ona poniesie w obecnej głos w ;;;prawach gromady, gmmy. czy po
równouprawnione teoretycz.nie z męż- odsyła k')biety do dzieci. kuchni i gospo- dobie trud n jwiększy, trud nienagradza- wiatu. Decydować patra.fi w sprawach sa· 
czyznam1. ale ponosząc ten sam brud dairstwa? Smutne to, gdy je.szcze tacy błą- .ny niczym, prócz świadomości dobrze 

1 
mo1ządu, a gdy powoła ją wola wybor

i ofiarę &lały się i w praktyce obywatel- dzą wśród nas, gdy nawet pośród kolbiet spełnioneg'J obowiązku. Jej wypadnie J ców, odpa.sze fartuch i zasiądzie na ławie 
kami jednego z nimi st'Jpnia. W momencie działaczek ludow'ych znajdują się tak'e, t1ziałać ze wzµ:iożonym wysiłkiem na wła- p'Jselskiej, potraf ąic zaradzić w sprawach 
obeanym, możność zajmowania przez ko- C<> z całą naiwnością powatawiają męż- snym podwórzu, we właiSnej chaJup:e, na pańs·twa tak, jak zaradza wsźelkim klopo
biety stanowisk fachowych, równorzęd- czy-zmam sprawy poliotyki, gwarantując s'J- tere!lie zamieS'Zkiwanej gromady. Mów ć tom i niedomagan.om we wi ,n n ;i0·,;po
nych mężczyżnie, stała·się zd'Jbyczą dnia bie pozosta·łe „trzy kąty" w życiu, to jest: obecnie chłopce o zwiększeniu pracy, o darstwie. 
osta·tniego, nie na tyle jednak pewną, by • 
nie obawiać się, że zagniezdżone głęboko .MARIA SUSZYNSKA 
w świadomości ludzkiej pojęcia o wy- ---
łącznej jej ro~i jedyniie na terenie d:>mu O 
- na nowo nie będą próbowały odżyć. st -~, zfn·a cz 

Na wszelkich polach pracy widz:my co
raz większe zastępy czynnych kobiet. W 
związkach wychowawczych udziałem 

swym doa-ównują mężczyżnie, Jedynie w 
organizacjach poli:tycznych ri.lość kobiet 
jest procentowo ni·ewielka. Gdy rzucić 
okiem po salach zjazdów, k<>nferencji 
stronnictw politycznych przeraża brak 
udziału kobiecego. A przecież p'J .. iadają 
one to samo DOBRO co i mężczyzna, po
siadają PRAWO GŁOSU CZYN E I BIER
NE! Jak go wykorzystają, gdy nie będą 
brać udziału czynnego w życiu p'Jlitycz
nym swego państwa? 

Kobieta w Polsce w czasie okupacji 
została woiągn·ięta przez prace konspira
cyjne w dużym stopniu w życie społecz
no·p'Jlityc.zne. Wywiąz.ać się potrafiła ze 
swych zadai1 nie gorzej niż mężczyzna, 

wszelkie powierzone sobie obowiązki wy
pełniając z wynikiem więcej niż dobrym. 
Ruch Ludowy stop11i:>wo rozszerzał coraz 
bardziej pracę wśród kobiet i dziewcząt 
na wsi. Z każdym miesiącem rnzrastały 

s ę komórki LZK. Powoływano przede 
wszy.stk1m dawne wiciarki i członkinie 
przedw'Jjennego SL, ogarniając s•topnia.wo 
powiaty, gminy i gromady. Opór i walka 
z okupantem, praca nad właonym uświa
domieniem społecznym i organizowan.ie 
pomocy sanitarnej dla Batalionów Chł.'Jp
skich, s~ały s.ę motorem, który pchnął 
setki i tys:ące chłopek ku nowym drogom 
zyc1a, oraz uświad~mił im samym jak też 
i kolegom z organizacji, konieczność 'eh 
czynnego współudziału w pracy nad od
bu1fowaa em Polski. 

Nawiązując do a·rtykułu „CMopski 
styl" (nr 2 „Chłop6kiego Sztau.daru") chce
my skupić uwagę na donio6ły·m stwierdze
niu, zawartym w tym artykule. Brzmi ono 
tak: „Musimy podjąć zdecyd'Jwaną walkę 
o nowy styl i obyczaj w Polsce". 

O nowy styl - o nowy styl, który ma 
zapanować 'W życiu, w spos'Jb1e m "le
nia, odczuwania każdego obywatela 
i wszystkich razem, który ma cechować 
stosunek człowieka do człowieka, ? nowy 
styl pracy i odpow edz ln0ści w działaniu 
prywatnym i publicznym, o nowy Btyl 
rzą<lzen a i sluchania - ot'J sprawa 
stwierdzona, jako zagadnienie dnia dzi
siejszego. Zos·tała ona również rzucona. 
jako hasło dla naszych czynów. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że na
ród p0lski, w swojej przeważającej czę

ści, wyszedł na spotkanie wielkiej od
mienności, wielkiej nowości dla swego 
życia, rozwoju i trwania - tym wszyst
kim, co przeżył, przecierpiał i zdz'ałał 

począwszy ·'Jd wrze.;nia 1939 r. do dnia 
dzisiejszego. Chyba trzeba być bardzo .głu
chym, ślepym, czy bezmyślnie upartym 
lub też :;.ie mieć w sobie prawdy przeżyć 
dm i nocy zdobytej tu, w kraju, w ciągu 

wszystkich lat wojny, by mniemać, że 
Polska cofnie się do stylu dnia wcz'Jraj
szego w jego całej okaząłości. 
. Ale błędem byłoby równie-i sądzić, że 

Polska zadow'Jlni się gorszym, czy lepszym 
p0zorem odmienności i nowoscl stylu bWe 
go życia. Na pewno me sp'Jcznie, dopóki 
przeobrażenia, o które walczyła dla któ
rych pon.osła ofiary, przerastające ludzką 
miarę, nie dokonują się nie tvlko w f'Jr
mach zewnętrznych każdego przejawu na-

rodowej egzystencj., ale i w ich najgłęb chlapa polokiego możemy być pewni praw-
szej istocie. dy odndzi.:>n.a Polski. 

I dlatego pozwalamy sobie na sąd, że Ale mało jest powiedz.eć - trzeba to 
nie sp'Jtkamy zdziwienia, oporu, czy waż- zacząć robić. I choć to wielka sprawa, 
kich prze5zkód w stawianiu komeczności wymagająca wiele cza5u dla całkowitego 
przejsc·a do pełnego realizowania nowego sta.nia 01ę, ale właśnie dla!ego, że wielka, 
stylu życia - natomiast na pew•no nie trze'ba zaczać ją budować ?d fundamentu, 
jednemu sen 6pędza z powiek pylan:e: jak od rzeczy nrby małych i drnbnych. N:e 
ma się d'Jkonywać przejście od stw1er- na skutek czego rni!lego, jak tylko przez 
dzeń do czynu. na.sze codzienne, czynne zab:egame, za-

Polska demokratyczna to już nie Jest 
1 
rów'.10 u s;~bie. samy~h,. jak i u innych 

tęsknota, marzenie, woła·nie dla jednych, mu.si się zm.emc c>tyl zycra w Polsce. 
a straszliwa groza dla drug eh. Polska de- ~d czego zacząć? - Od każ~ej sprawy, 
mokralycz,na je5l już prawdą, jest rzeczy- ktora sama tłoczy s;ę w ·:>czy i uszy. 
wistościa. Może l są jeszcze tacy, którzy Jeże!. na przykład trwoży nas wzrasta
nie dosfrzegli rewolucji, choć działa się jąca slowomani.a, gadulstwo dalekie od 
na ich oczach. Tyle tylko, że bez a.kceso- szukama pokrycia w czynie - pirzeciw
riów, jakie zwykły jej towarzyszyć, ale stawmy temu chl.opski sposób ważen:a 
tym n.e mniej była to rewolucja i rew'J- słowa, nie rzucama mm na w~atr, bo sb
lucja zwycięska. W tej chwil mamy wo. goo;pod:uskie raz powiedziane musi 
już jedynie troszczyć się 0 jakość na- byc .czyne?1 potw1erdz.one. Kto czyr.1 na 
stępotw tęgo zwycięstwa. Troska 0 wła- ws1 maczeJ, traci szacunek . posłuch gro
ścnve spożytk'Jwanie osiągnięcia wiinna mady. 
n e opuszczać każdego, kto .nie skąpił wła- Jeżeli niepokoi nas, że w stosunku czlo· 
snych trudów dla jego dokonania się, dla wieka do człowieka, grub;iaństwo, bezce
kogo Polska dem'Jkratyczna nie jest pustą remonialna ordynarnosć 1 brutalność usi
nazwą. ale brzemienną w skutki treścią. lują Ili e tylko narzucić swoje formy, ale 
Na.stęp.stwem zwycięstwa demokracji mu- i chcą wymusić uznanie ich za wyraz de
si być, .1ako jedynie logiczny skutek, no- mokracji - przeciwstawmy temu glęb:iką 
wy sposób, nowy, tylko dem?kracji wla- kulturę obejścia i bycia chłopa polskiego 
śc wy styl życia narodu i władania pa1i- z każdym człowiekiem, z którym mu s:ę 
Gtwem. zetknąć wypada. Mając głębokie poczucie 

1 1e dla zadnych innych przyczym, jak własnej godno~ci obce je t chbpu pol
tylko przez należyte wyciągnięcie wmo- skiemu niepo.szanowanie osobowości i go
sków z naszych dotychczasowych dzie- dności .1.neg'J człow:eka. 
jów, przez własciwe ocemanie dnia dzi- Jeże!J ze zdumieniem patrzymy, jak ko
s.ej.szego i wnikl.we patrze!liie w dr'Jgę rzy.stając z naturalnej po każdym wielk;m 
polskiej przyi;;z!osci trzeba powiedzieć, że przeobrażeniu chwili chaosu, nieuctwo, 
jedyn:e opierają.c się o elementy stylu n'eróbstwo, pasożytn ctwo pcha się pod 

„„._„„-.iiB:lmm„macm„„ ... ,.. ........ ..__._. ......... „„ ... __ 
opiekuńcze skrzydła funkcji nie na sw'Jją 
miarę ~ przeciwstawmy temu chłopską 
odpow'edzialność za każdą pracę w gospo
darstwie swoim, przeciwstawmy chłopskie 
rozez.nan e, czemu mogą p'Jdołać jego rę
ce i głowa. wa pl CÓ a wa 

By t'J w.spółuczestnictwo chłopek w ży
clu organizacyjnym ogarnęło szersze ma
sy, by tysiące świadomych obywatelek 
zostało zam!enion.e na miliony, zniknąć 
mu.si nie tylko tradycja wsi 'Jdsuwająca 
jeszcze dotąd kobietę od spraw społecz
nych i polil'y cznych, ale także krzywdzący 
fltosunek wielu działaczy chłopskich do 
spraw kobiecych i ich udz alu w 'Jrgani
zacjach politycznych. Skończyć się muoi 
witanie z uśmiechem i aplauzem WB.ze•!- Z dnirm 1 paiclzicrn.ika rh. rozpoczęła dzia- Poza fnchowvm kier<l\\ nirtwrm Poradnia p1-

.. k b h lalność C1'nłralna Por:idnia .·amok zlalcPnia ,jarla Rarl1: \'a11kową, w skla1i k•1'ire.i wrhJilzi 

Jeżeli z zażenowaniem patrzymy jak 
ludzie nie mogą się wyzb} ć mami wszędo
bylstwa inaczej, preze60manii i dyrekto
manii <lla przydania sobie ważności." czy 
dochodu - przeciw.stawmy temu chbpski 

kich wy6ląp:en O ecyc na .szerszym przy L11clo\Y\'111 lnsf\·lucir Oświal\· i Kultun·. kilkuna,tu o;wialowrów i cl11alac1y mlo:izi<'-
terenie. Słuchając tych braw I oklasków, C. P. S. pow~lala z Inicjatyw~· gro;rn działacz~·. żnwych. 
omaszczonych suto uśmiechem, odbi•era jako i·nstylucja spolc:>czna _ " porozumirn'u i 
się wraze.nie uciechy rodziciel6kiej z prz~· ,;risłcj wsp1ilpracy z D, parl:unt>nti·rn O
P erwszych kr')czków kobiecego niemo- ~wiały Dorosł~-rh :\linislcrslwa Oświal~'. Do 1a
wlęcia, o<llsuwanego jednak energicznie, kresu dzinłnlności CPS nalf'żrć h~clzie jak na1-
gdy rękę wyciągnie po przedmioty zare- szerzej pojt;lc puradnirlwo w samokszlalccniu 

indywirlualnnn i zrspolowym, we wszyslkich 
zerwowane sobie przez opiekunów. A prze- dziedzinach i na \YS/.~·stkich sz<'zrhlach wie-
cież WiP,kszość tych kobiet napewno do- dz). Poradnia uclziclat' będzi<' informac·i 
równuje zebra·nym kolegom i dz!afoln<>ść także i llrog:i korc pondrnc~ jnq. przy czym 
ich je.st nie mniej warta niż męska. Ta. - poza 111•1c·zkirm porzlowym na opiat-: 
część wyrobionych organizacyjnie kobiet I listu zglaszaJąry się ni~ pono.,i żaclnyc'1 
wsi, d'Jrosła )UŻ na tyle. że pociągaiąc za! koszló_w .. W swym ~h11~1e dzjalalno;r1. C: P. S: 
sobą mao rhlopek. zerwać potrafi na przcw1du.ie uruchomi nic 'dasne.1 . h1hl1nlrk' 

b · · 1 l · · k b' t oraz kursnw 1n-.lruklnrsk,rl1 1łla d11al:1 '/\' le-
zawsze z ernosc.ą· 1 u eg oscią 0 ie· Y renowych. z:iin'Prcsowall\rh akrj:1 samnt;,·:wa 
wiejskiej. Chłopka, pro6 ując 6WÓj kręgo: 1a"·odowrgo i ,:111101, z!ak 11'·1 og1"1lnc·gn. ~z<'
słup .s·paczon~ ciężare n trarlycyjnej ciem- rokn lakże U\Hg!ędnia sie wla~m dział w~·daw
.U'Jty, pragnie równeoo udziału w życiu niczy 

Kierowniki<'m Poradni c I oh. Stefan Dziu-
hn k - Prze,nHlnirząr~·m Had~· '\auko"·ej CPS z wyczai dokładnego podz:alu pracy, by 
inż. Zygmunt Kohyli1\>ki. zadne ręce n e próżnowały, by żadna gęba 

darmo chleba n.ie jadła, by żadne ręce nie 
\Vielkil' luki, jakie spownrlowah woprn w · ł · I d b 

szkolniclwie ora1 unicruclwmiony w cią;~u cilu- mia Y za wie e 0 ro oty jak na to, by 
gich lal rynPk wyclawnicz~·. powoduj:1 wzrosl d'Jbrze ją spełnić. 
ząpolrzebmrnnia na pomoc w >amokszt3tceniu. I tak możnaby bez końca snuć możli
Dla wielu o'l>h iedynie praca nad sobą po za- waści czerpania ze skarbnicy chłopskiej 
jt~ciach zawndnw,·ch. olwiera możli\YOŚCi uzu- najlepszych. najbardziej własnych wzorów 
prlni1•nia za'ohu wiedJ:y i doskonalrnia rnzwo· dla stwarzania stylu prawdziwej demo
ju u.m'·,lo\\·rgo. S;1moucl" o :-- jak i najwyi:- kracji. I jeżeli chcemy do tego stylu dojść 
sza Jrgn forma sam,ik ·ztalcPn1e - Io zagadnie- musimv a n . k · · I .' 
nit• n"c:>lat Y<' i w\·magajq - hy przynieś(- owoce:. . · , n . :c. n,e cze a_c, m.e wy~ ądac, 

w!aO:l'iwc."o porle.1ścin. Tolri. nałt'ż~· podz1,,_ · ~e cos 6 .ę Jak?s s~mo zm1em I będzie tak, 
"·ać· si~. żr inicjalywa Pnraclnt spolka sii: , ljak trzeba. Nic się n:e zm eni o ile nie 
pdn~ m popardem ;polrcl<'i'1~twn oraz za inie· p-rzyłożvmy rzetelnie. WY'tTwałej na trud, 
resowanych kół młodzieży i dorosłych. chłopskiej ręki. 
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ZAWIADOMIE IE -OJ Zarząd W ojewódzkl Polskiego Stron-

nlctwa Ludowego w Warszawie zawiada· W poprzednim numerze cisnęliśmylbie mus, że taki był jego obowiązek ze-\L~doweg? i t? _na j_ego_ jaf najsz~r~zej 
mia, że statutowy Walny Zjazd Wojewódz- pytanie i oskarżenie. Gdzie jest \V/łady- spolenia swego życia, swych czynów ze\ iak na1pe~me1 po1ęte_J d ~s{lzy~n~e . 

sław Koj der? Gdzie jest ten człowiek, sprawami Polski. i Chłopa. . . Znanym iest ze swe1 _ zia a nosci hno~ 
kl PSL odbędzie się dnia 23 listopa<la który całym swym życiem służył wier· Władysław Ko1der pochodzi z Grzęsk1 polu społ.eczno-~ospodarczym,, doc t 
1945 r. o godz. 11-ej. nie sprawie polskiej i sprawie ludowej. pow. Przeworski. Od najwcześniejszychldzą~ do kiero~mczych dst~nowisk. J~s 

Sł · ł · dl k · · · 1 ł t d l oś iami bowiem ostatmo przewo mczącym wo1e-JlllllllllllflfllllflllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllliHllllllllllllllllllllllllllll1 . uzy me a orzys~i, za!)~czytow oso· atb"'!. as~ą pracą, łpos awą, z 0 nh Rc h wódzkiei' Rady Spółdzielczej, jest pre· 
b1stych, ale dlatego, ze taki czuł w so· wy qa się na czo o w szeregac uc u 

1 
t t , B k C krowego 

zesem p an a orow ura a u , 
ALEKSANDER BOGUSŁAWSKI zasiada w licznych oddziałach „Społem". 

O dobo, I z1· sze egoch ludowych ~~d:n~~ę cze~:e s6:i~~;;~~· t~~feg~s~łbi~ 
stości ze świata spółdzielczego jak M. 
Rapacki, St. Thugutt. Był bowiem nie 

Jedną z naszych wad narodowych jest zbyt terze, pełnym po~więccnia dla Ojczyzny i spo- ników. A obłudnicy są wielką plagą społeczną. odś:Więtny_m, wyz?awcą ~dei. spółdziel
łatwe zapominanie o przewinieniach i błędach łeczeństwa. Takich ludzi wyróżniajmy i wysu- Spotykamy też bardzo często ludzi, których czeJ • .al.e Je) c?dziennym. 1, Wl~rnym p_ra
przodujących działaczy w narodzie. Ile z tego wajmy. Niech nas nie sprowadza na drogę po- nazwalibyśmy schlebiacza ni. Każda wybitna i cowmk1em, widząc w IlleJ siłę, kt~r~ 
tytułu wynika nowych kłopotów i trudno<ci błażania fakt. że ktoś jest zdolny i może się mogąca c~ś waŻ':(Ć w sp.ołeczcństv.:ie jedno~tka podźwignie ch.łopa. °:a wyższv_ stop1en 
trudno wyliczyć. Może to jest spuścizna z daw. przydać. Zdolny ale chorągiewka, służący dzi; otoczoi:a Jest TOJem. takich schlebia~~Y· ktorzy kultury ma.tenalne1 1 duchowej. . 
nych przedrozbiorowych jeszcze czasów. Grze- temu, jutro innemu, a później jeszcze innemu. wyraź.ag gł~śno swÓJ ~achwyt.dla nl~J· oczy_w1- Znanym Jest ze swych prac na odcm· 
szono wtedy bardzo w tych sprawach. Na takich ludziach niepodobna się opierać. Dziś ście nie bezmteresow111e. To Jest tez powazna ku samodzielnej pracy młodzieżowej, 

Dziś sprawy te nie idą tak daleko, ale pobła- jest z tobą, jutro cię zdradzi przez chwiejność plaga społeczn~. . . . pracy wiciowej. Zasiada w zarządzie 
żani~ za, przewinienia i b.lędy jednostek ~uż .się sw;go cha~akteru. Tak jest z ludźmi. sł~bymi, M.amy też_ w.1ełu lud;1.o wygo~?wanym mn1e- gkwnym Zw. Młodz. Wiejsk. RP., jest 
w 111ektorych kołach politycznych przeJawiło. ktorzy moze nawet z dobrą wolą dz1ałaJą. ~amu ~sobie 1 przeros~1e amb1cJ1: Tacy zaleca- długoletnim prezesem wojewódzkim 
I ~o t~m dziwniejsze, że ta ,robłażłiwosć,przej~- G?rzej jest z plaga .karier?wi.czó~. Ci. znaj- łą swoJe os~by na ':"'yb1tne ~tanowiska: zaręcza- ,,Wici". Bierze czynny udział w pra
w~a si.ę w tych _kołach. p.ohtyc~~ych, kto re .naJ: d~ :1ę ;z.a wsze tam. ~dz~e c~UJ~ z~r 1 s~oJe wy- Ją~: ze dopiero. om pot:afi~ _d?brze ie prawa~ er. eh z wi zku. 
więcej krzyczą 1 potępiają rez1m sanacyJny 1 mes1e111e. Przekonania 1 dąze111a ich me obcho- dzic. Gdy Je os~ągną na)częscieJ ~awo~~ą, gdyz N' b ą . t dl hł k' g 
grozą sądem tym, którzy go prowadzili. A tym- dzą. Dziś wyznają jedne, jutro zmienią je na nie t?~ai~yszy 1m g~ur~towna zna1om.osc rzeczy ... le O .c!-\ ies .. a m~ ywu c ops 1.e O 
cza em powierza się wy okie stanowiska lu- przekonania i dążenia wprost przeciwne, jeżeli Pomm1ęci w wysun!ęc11:1 na to czy_ rnne sta~o- 1 Jego dz1.al~ln~s~ pohtycz.na. Jest 1ed· 
dziom przodujacym temu reżimowi sanacyjne- tylko zmienione warunki dadza im lepszy żer wisko - są wieczme mezadowole111, krytyku1ą- nym z na1w1erme1 zych działaczy Ruchu 
mu. odpowiedz:alnym za jego działanie. lub wyższe wyniesienie. Na takich ludziach nic cy wszystko i wszystkich. Ludowego, jego dążeń i wysiłków. Stoi 

Polskie Stronnictwo Ludowe nie może ich zbudować niepodobna. Samodzielne ich dążenia Oto krótki przegląd ludzi, których należy u- wiernie na straży jego samodzielności, 
pod tym względem naśladować. Dażymy prze- szkodę tylko narodowi przynoszą. nikać, a przynajmniej nie wysuwać ich na czo- jedności, honoru i prawd demokratycz-
cież do gruntownego odrodzenia naszego naro- Mamy często spotykaną kategorię ludzi, któ- ło swej pracy i na poważne a odpowiedzialne nych. Nie łamie się w okresie sanacji i 
du. Bez tego ni~ b,ędzie prawdziwego postępu ~ym brak odw_agi cywilnej. ~ie pos_ta~ią sprawy stanowiska. Do tych ludzi dodać tu_ jeszcz.@ ~a- mimo wielu przykrości, szykan od ówcze· 
w naszym rozwo1u. . . . /J~sno, otwarcie. ale,~czme la~iruJą. .. ! temu leży tr.ch, którz! nało~owo ~a~l.ą.daią.do k1el1:z- sn~ch władz nie zaprzestaje walczyć 

0 . Podst~wą.tego rozwoiu Je~t człowiek o wyso- się c~;ą_ przypodo.bac_i ~a.mtego me zrazie. Tacy ka. P1}acy, .c~ocby naJZd?lmeJsi .. są meodpow1e- -.rawa dla chłopa, 
0 

ideały demokraci'i 
kim poz1om1e moralnym, niezłomnym charak-\rozw1ia1a się na1częsc1eJ na typowych obłud- dzialm. N1eJednego takiego działacza trzeba 1- l't . ł . k lt l .. g 
----------------------·--------------b~~&w~~b~~~un~ufy~. pc~yan~,~oeaMJ, u uraMJl ~ 

ngwno't nol o' llJ „ n u1· ·e1· st iU lkU BIUJ·neJ· łac~~c~ 1~tr:kt:;ez:ij:i~:ł!m:y~.a~~::ż::~t sp; :<l~Z~-róg teuto~ski zala_ł nasz~ zie-r l. ł' li I" bezinteresownych i pełnych poświęcenia. Napo- mie, Władysław ~01de~ sta1.e "!. pierw: 
tykał bowiem na tak poważne trudności, na szym sz?regu walki o mezaw1ł~sc Polsk1 
nieprzebierającą w środkach walkę przeciwni- Ludowe)· Przykładem swym 1 swą po-do kraju 

3.000 Polaków, wyw:ezionych do ' ie
miec, powraca codzienn ·e z obozów po
ł-OŻ')nych w brytyjskiej .s·trefie okupacyj
nej Rzeszy. Pierwszy transport repatrian
tów dotarł do Szczecina, gdzie z.najduje 
się etap przejściowy repatriacji, w n e· 
dz,elę, dnia 14 października. 

Tak więc rozpoczęła się akcja powrotu 
na wielką skalę, zorganiz'Jwana 1 plano
wa, której oczekiwało społeczeń·two pol
skie od dłuższego czasu. Sprawa owrotu 
P'.)laków z dbozów w brytyjskiej strefie 
oku pacy j.nej była przedmiotem ożywionej 
dyskusji publicznej. Dawały się słyszeć 
gło.sy zniecierpllwienia, zastanawiano się 
nad przyczynami zwłoki. W dyskusji tej 
jednak pominięto jeden czynnik zasadni
czy: oto repatriacja kilkusettysięcznej 
rze15zy wy1Siedle1'lców - jeśli ma odbyć 1Się 
gładko ! w porządku - wymaga nie tyl
ko szczegółowego planu or~a.nizacy }nego, 
ale przede wszystkim dużej ilości Śr'.)dków 
transportowych, przeznaczonych tylko do 
tego zadania. Pa· ·twa zainteresowane w 
repatriacji - wśród nich i Pol6ka - zgo
dziły się na t'.), że wysiedleńcy sowieccy 
będą mieli pierwszeństwo przy repartria
cji. Decyzja z·reisztq słuszna, bo' repatrian
ci sowieccy mieli do prz-ebycia o wiele 
dalszą <lrogę powrotną od Polaków. Nie 
mniej jednak b pierwszeństwo udzielone 
wysiedleńcom sow;eckim spowodowało, 
że Polacy musieli czekać na swą kolej. 
Teraz, gdy przeważną część obywateli S'.)

wieckich 0dtransportowano z brytyjskiej 
strefy okupacyjnej, można było przystą 
pić do akcji :repatriacji Polaków. 

Repatriacja Polaków odb~wa 6ię w ra
mach operacji· zorganizowanej i pla.n'.)wa
nej wojskowo. „Operalion Eagle" (opera
cja „orzeł") - tak brzmi kryptonim szta
bowy tej akcji, która wymagała tyg'.)dni 
starannego planowania. Etapem pierw· 
szym jest przewiezienie repatriantów, rnz
~ianych po różnych obozach, do jednego 
punktu zbornego w Lueneburgu. Tam for
muje się właściwa kolumna transportowa, 
która wyrusza następme „marszem po
dróżnym" przez Hamburg do Szczecina. 
Wszystkie szlaki dojazdowe ZO!Stały 
uprzednio rozpoznane i znak'.)wane ta
bliczkami: „EU"- co oznacza „Eagle up" 
(orzeł dojazd), drogi dla powracających 
samoch'.)dów znakowane są „ED" („Eagle 
down"). W Szczecinie jes• baza końcowa 
marszu. Obok punktu etapowego PUR-u 
znajduje się tu kwatera sztabu angielskie· 
go, kierującego ·'.)peracją. 

Jeden transport - 3000 ludzi - to ko
lumna 250 samochdów. Są to 3-tonowe, 
kryte ciężarówki z miejscem na bagaż 
przewożące po 20 osób kazda. Repatnanc. 
chronieni .są od deszczu i kurzu i odby
wają dwudniową dro·g do Szczecma w 
warunkach m'.)żl. wie najwygodniejszych. 
Każdy z nich otrzymuje prowiant na dro· 
gę oraz papierosy i mydło na tydzień, po-

. . . ków, że tylko ludzie o tych cnotach mogli im ·:;agą pociąga innych. To też dzięki 
za. tym_ w ?zczec~1:11e dalszy prowiant na \nie ulec. swej postawie zostaje wysuniętym na 
~z esi~ckdnhi. Płrodwrnknt ten,. będhącyd dar~m Pamiętamy ile przeszkód stawiało nam ob- kierownicze stanowisko we władzach 
vrytyjs. c w a z o upacy3nyc owozo- · d „ • • h k · · h R h L d 
ny je„t do Szczecina osobnymi' transpor- szarm~two zhgrupokwa~e hwAlben .eck1.i i tmnycl onsp1racy1nyc . uc u u o~ego na 

. . d . 1 . . stronmctwac rea cy1nyc . o Ja ie s aw1a o okręg Małopolski. I tam mimo sza-
tami 1 roz z1e any repatnantom zamm rzeszkody w naszym rozwoju duchowieństwo. I · · · , G 
wyruszaj·ą w dalszą drogę do domu Kaz· AP . .1 k'd . d , . ł C)ącego terroru, mimo trop1en estapo · ostat1110, 1 e przesz o 1 u ręczen stawia a · t · · d · ł l · · d · dy ·'.)trzymuje· 5 puszek konserw miel3· · D „ · , · · · b me zaprzes a1e swe1 z1a a nosc1, z1a· 
nych i rybny~h. 1/2-kg puszke ma6ła, ser nk~m sanaC)ha. osc ?drz~pompmec więWziei·nncieentrezgeo- łalności dobrego Polaka i szczerego de· 

1 • 1e naszyc przywo cow: rezesa k t J 'd · k k f · marme,adę, mleko ,skondensowan.e, zupę Witosa, dr Władysława Kiemika, Kazimierza mo ra y. ez .z1. ~a ·ursy, on erencJ~ 
w kostkach, prawdz,wą kaw.ę, ~uk1~r. ma· Bagińskiego, Berezę i więzienia zapełniane ,odby.wane w c1ęzk1ch w~run ach -~onsp1-
ka:o~, 6uchary ?raz t8:bletki w tammowe. przez naszych działaczy, albo poi •łych od kul rac~Jnych, ab>': utrzy!11ac zwartosc sze
Jezeh uwzględill1;11Y· ze w grę wch?dzl policji sanacyjnej ludowców w czasie strajk,u regow chłopskich w ich walce o Polskę 
~~sa lu~zka, ~c~ąca b. kilkaset ty~1ęcy chłopskiego. Ludową. 
~ ow, m~zemy z ac SO I~ swa':"'ę z eg'.), Że nie ulegliśmy przeciwnikom. ale przeciwnie w· momencie ujawnienia się Ruchu 
Jak potę~ne zap~sy. wyzywiema władze rozwijaliśmy się coraz lepiej zawdzięczamy to Ludowego 'Władysław Koj der pracuje 
okupacyjne brytyjskie postawiły za darmo niezłomnemu charaktrerowi odwadze bezintere- d I · cl ń t · d k " 
d d ·· ł d 1 k; h c ' · · · a ei na 6 run owamem emo racp o y.spozyc]. w a z po s ,c · aia zas sowności i poświęceniu chłopów i jego działa- p 1 d db d · · · · 
akcja wymaga aby stale byio w ruchu Sł b. k · · hl b' . w O sce, na o u ową Jej zyc1a gospo-
z górą 1000 s~m 'Jchodów trnnsp•ortowych czy. , ~ 1' d aneredwiczdel: dsc e taczt e,h P.a~- darczego, społecznego, oświatowego. 

szczyzmane usze o pa 1 o nas w yc cięz- W d · d h ł · · f · i odpowieidnia ilo_ść p.ojazdów ~odatko- kich dla nas czasach. Nie mamy więc żadnej . owo swyc . zas ug, szczerej 1 o iar-
wych'. W·ozy, klorym1 przybywaią repa: potrzeby garnąć ich do siebie, a tym więcej wy- neJ pracy zostaie powołany d~ Władz 
tnanc_1 d~ko:?wan~ są .ziele.mą, flagami suwać ich na czoło. Byłby to policzek dla tych /Pol. Stron: L':1d. ~ei:tralnych 1 okrę~u 
P?lsJ::1m1 rozn~~i nap1s~m1. .„P>J_lsko d_o najwartościowszych, którzy przeżyli w naszym 

1 

K~akowsk1ego 1 własme w tym momencie 
Cie~ie wracamy - gł~s1ł w1elk1 nap:s ruchu ludowym najcięższe chwile i cierpieli za zmka w sposób zagadkowy, tajemniczy. 
na Jednym z s.am~chodow. ~ Szcz~cm~e sprawę ludową. Znika człowiek o rzetelnym charakte
t:an~p~rty obejmuje PU~ .~tory za!muj~ Dziś, organizując P. S. L„ winniśmy parnię- rze, szczery demokrata, bojownik spra
się . ~fzy~ etapem po rozy p'.)wrotnej tać o przeszłości. W gromadach naszych daw- wy polskiej i chłopskiej. 
wyr;•e encow. nych członków .i. wśród „Wiciarzy", .którzy te Zniknięcie jego kładzie się cieniem 

„Opera lion Ea.gle", ~ę<ląca. r7e .. cz.ywis•tym same. p;zechodz1lt . przeszk~dy: szukaJmy prz~- troski i niepokoju, zniknięcie jego kła
d'Jwodem prawdziwej przyjazm 1 brater- wodmkow. Z mch wybiera1my zarządy koł dzie się cieniem żałoby na jego najbliż
stwa broni pol6ko-'brY.,tyj.skiego, niewątpli- P.S.L„ zarządy powiatowe i wojewódzkie. Uni- szą rodzinę 
wie f>OZ?stawi u wszystk.ich repatriantów kajmy _Przy, wybor~c~ ludzi ob~ar~?.nych tymi Trudno j~st sobie wyobrazić 'ak może 
wspomnieme troi;kl!wosc1 o ich bs ze wadami, ktore wyzeJ wyszczegolmlismy. . g t . ' I d „ 
st:rony władz brytyjskich i przyczyni się Budujmy organizację zwarta mocną jedno- wd czal s1et run .ow:~ia , prław~rkzą nposcl1 
d · · · · łó · · · 1· b k · d · ·d· · ·i' p k emo era yczne1 za6mąc cz owie w 0 -o zaciesmema wez w przviaz1m, za- 1ta, o ta a 1est op1ero praw ziwa s1 a. ra - ł . k 
<lz ' erżgniętych w c;a„1e bojów, jakie to- tyka nasza dotychczasowa wykazała, ż~ zwar- sce, cz owie o s.zczerym char~~terze, 
czył żołmerz, marynarz i lotnik p'.)lski tość i jednolitość organizacji więcej waży w d?bry demokrata 1 obywatel. ~os 1est w 
obok swego brytyj.skiego towarzysza bro- walce, niż nagromadzenie wielkiej ilości ludzi mep~rządku. Władze Bezpieczeństwa 
ni przeciw wspólnemu wrogowi i na· niedostatecznie zcementowanych. Rozumie się, Publicznego muszą zająć się energicznie 
jeźdźcy. że i o ilość także nam chodzić powinno, ale lą sprawą i wyświetlić tajemnicę zniknię• 

P. HOWARTH należy usilną pracą szeregi P. S. L. jak naj- cia Kojdra. 
atlache prasowy . . . m<;>cni~j zcem~ntować. Tylko wtedy lud wiejski W obecnych czasach, gdy odrodzonej 

µrzy ambasadzie bryty1skie1. osiągnie zwycięstwo. Polsce tak właśnie jest potrzeba ludzi 

------------------ światłych, rzetelnych demokratów, nie 

ildCZfD-f 
W dniu 21. X. br. na zebraniu aktywu organizacji arszawskiej Polskiej Partii Robot

niczej sekretarz KC PPR i wicepremier Rządu Jedności Narodowej p. Gomułka wygłosił refe· 
rat, w którym PSL-owi, a w szczególności wicepremierowi ob. St. Mikołajczykowi i ministro
wi dr. Wł. Kiernikowi, zarzuca między innymi, że „nie odżegnują się w sposób stanowczy od 
reakcji", która rzekomo „stawia" na PSL" i, że „nawet są tacy w PSL-u, którzy nie kryją 
się z tym, że chętnie skorzystają z pomocy ofiarowanej z tej strony". , 

Zanim przedstawiciele nasi dadzą odpowiedź p. wicepremierowi Gomółce, oświadcza
my co następuje: 

Nie mając wśród swych szeregów żadnych, jak się wyraził p. Gomółka, „endeckich i fa
szystowskich śmieci reakcyjnych", ani też - co zechce p. wacepremier Gomółka przyjąć 
do wiadomości - śmieci sanacyjno-oenerowskich, nie potrzebujemy się od • nich 
odżegnywać. Nie potrzebujemy również niczyjej pomocy. Nie wiemy czy i w jakim stopniu 
stawia reakcja na ob. Mikołajczyka, natomiast wiemy, że na Pol. Str. Lud. i ob. Mikołajczyka 
stawiał i stawia chłop polski. 

Polskie Stronnictwo Ludewe mając za sobą dorobek 50-cio letniej nieprzerwanej wałki 
z wstecznictwem, sanacją i faszyzmem, walki o Polskę Ludową naprawdę demokratyczną, 
wałki prowadzonej wśród największych ofiar wówczas gdy o P. P. R. jeszcze nie było sły
chać, nie potrzebniP orzvimować z zewną1rz nauk, jak ma pracować dla zwycięstwa demo• 
kracji w Polsce. Sekretariat Naczelny 

POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 

można sprawy Kojdra pozostawić bez 
wyjaśnienia. Musi zostać wyjaśnioną 
tak, jak musi zostać wyjaśnione do
konane zabójstwo na Narcyzie Wietrze

Sprawa Kojdra nie może zniknąć. żą
damy energicznych dochodzeń, bezpie· 
czeństwa dla swych członków. 
Żądamy to imieniem tysięcy chłopów 

zorganizowanych w szeregach Pol. Stron. 
Lud. w szeregach organizacji polskiej, 
legalnej, demokratycznej. 
Żądamy. tego i imieniem żony i dwoj· 

ga małych dzieci, córki i paroletniego sy
na, których zniknięcie męża i ojca okry
wa żałobą. 
Żądamy tego imieniem sprawiedliwoś

ci, poczucia bezpieczeństwa wszystkich 
dobrych Polaków i rzetelnych demokra
tów, wzorowych obywateli do jakich 
właśnie w pierw zym rzędzie należv 
Władysław Koider. 
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Dr. J. S. I SPOLDZIEL NlE 
Zachodzie ro1ni~~:;~~.~:1owe 

I 

Bolqczki osadnictwa polskiego na 
Jesteśmy w najgorętszym sewnie dostawy 

. . świadczeń rzeczowych ze wsi do miast. Wszyst-z chw lą uwol nenia terenów nad Odrą element z terenów zachodnich, albowi:>m m10nych przez k ilka. dm w ,pociągu, wt kimi drogami ciągną chłopskie furmanki, z~la
i Ni.ssą, chłop polski nie czekał na decyzję w przeciwnym razie „piąta kolumna" nie- sadzono w K'Jszalm1e na {lWorcu, gdz.- d bożem do punxtów zbiórki do spich· 
dyplomatów, ale wślad za armiami, które miecka będzie pod najr:>zmaitszym< po- po 10 godz.inach pos.toju. dano .. i~ .bi.ały r;;;:nie ~agazy~ów spółdzielni rolni~zo-handlo
przepędziły odwiecznego wroga- pJśpie- staciami tam występować, aby osadnictwo chle.b,. wę<llmy i pow1e~lz.1~no, „1z JU.~ iest wych. Stąd zboże powędruje do ~łynów, by 
szył na Zachód, aby tam gruntować poi- nasze sparaliżować. p~ zmwach i , ma_ią wroc1c .d~ dJmu . T~- wkrótce znaleźć się na stole robotniczym w P?· 
ską rzeczywistość. Nie możemy patrzeć, co powiedzą o tym ~1. samymi poc1ągam1 zmw1arze powro- staci zwykłego, codziennego chleba. Akc.ia 
Ciągnęły więc .masy osadn'.ków ze w Londynie. czy też gdzie indz'ej, jak my eh do domu. ł świadczeń r-eczowych posuwa się sprawme. 

wszystkich stron Najjaśniejszej Rzczypo- usuwamy obcy polsk ej ziemi żywi'Jł nie· C~y było. po żniwach? Broń Boże! Je- Prz~prowadz„a ją w całej Polsce około 450 spół· 
spolitej z taką samą wiarą i brawurą, z ja· miecki, albowiem „humanitarnych op:e- chahsmy wowcz~s ładnych kilka godzm dzielni rolniczo-handlowych. 
ką szedł żołnierz P'.llski, aby zatykać kunów" może się znaleźć z każdym dniem P.~ prze~ w.oJ~W??ztwo zachodmo - k0s~a- Skądże się one wzięły? Jak i kiedy powsta-
sztandary polskie na murach Berlina. co raz więcej. Trzeba stwarzać fakty do- l~nsk1e 1 widz1ehs~y na :viasne oczy dz1e- ły? Jak pracują i jakie mają trudności? 

Tymczasem na mrejscu zaczęły się two· konane. s1ątk1 tysięcy ha zyta i pszemcy, albo Istotnie· wszak na terenach włączonych 
rzyć pewnego rodzaju opary, bolączki, Dalej trzeba nad osadnictwem, które do zżęte i poczerniałe w ~end.lach n~ d~sz- przez ok~panta do tzw. „Rzeszy" zostały zli
niedociągnięcia, które często w poważny tej pory z'.lstalo już na Zachodzie zatrzy- czu, albo tez olbrzymie mwy mezzęte kwidowane wszystkie spółdzielnie handlowe. W 
sposób zahamowały tu i ówdzie osadni- mane, :i:oztoczyć J1ależytą op;ekę. Chodzi i też poczerniałe. . . . tzw. Generalnym Gubernatorstwie istniały one 
ctwo rolne. nam o to, aby na stanow:ska,ch komisa· Gdyby ;nawet w danym te.r~me .zmwa wprawdzie, lecz zmuszone pracować dla wroga 

Nie można nikogo za to obwiniać, gdyż rzy ziemskich byli na prawdę fachowcy, były uko~czone .~ to przec1~z maiąc ?'.l przy ściąganiu znienawidzonych kontyngentów, 
młoda administracja, obejmująca nowJ- aby rozumieli d'.llę chłopa polskiego i je- dyspozyci1 zm01b1l1zowanych az trzy poc1ą- nie były pooularne wśród chłopów. 
odzyskane tereny, częistokroć skrępowa- go c'ężar gatunkowy w budowie Nowego gi żniwiarzy - należało ich skierować Dzisiaj sytuacja uległa radykalnej zmianie. 
na miejscowymi warunkami, nie mogła Państwa. Chodzi tu także o fachowców. tam, gdzie ~eszc~~ _były P?trz~bne ręce do Oczyszczone z nalotów okupacyjnych . przy 
na1le.życie wywiązywać się z nałożonych Rozum~emy, że na początku bran'.l wszyst- pracy w te] akC]l zmwneJ, ktorą p')ruszo- współudziale działaczy demokratycznych 1 Rad 
nań zadań i obowiązków. Nie mniej jed· k'ch, kto się tylko zgłosił. L'zisiaj jednak no cały Naród. Nadzorczych spółdzielnie rolniczo-handlowe 
nak powstawały takie fakty, które uwy- gdy powoli wszystko zaczyna się normali- Poruszyliśmy zaledwie tylko niektóre stanęły do pracy natychmiast po odzyskaniu 
puklają to, że nie lbyło odrazu planu wzo- zować, należy bezwzględnie pomyśleć ·') bolączki osadnictwa, ale już te wystarcza- wolności. Dość powiedzieć, że w woj. lubelskim 
rowego osadnictwa, jak ·'.lmawialiśmy tę tym, aby ten resort był należycie obsa· ją do tego, aby stwierdzić, że w tej ma- spółdzielnie ur1uchomiły swoją działalność w 
kwestię w artykule „O wzorowe osad· dzony. chinie nie wszystko jest w porządku i na- parę dni po zaprzestaniu działań wojennych. 
nictwo". Ze do tej pory nie było to w porządku leży bezwzględnie zająć się tym proble- Nowa administracja państwowa znalazła w nich 

Jako przykład, że PUR nie był i nie jest znowu zacytuję jaskrawy leg') dowód. mem na seriJ, gdyż wymaga tego przysz- podbudowę do rozwiązywania zagadnień apro-
nastawiony na przeprowadzenie osadni- W dniu 17 sierpnia przybyły do Kosza- łość Polski. wizacyjnych. 
ctwa wzorowegq przytoczę następujący lina 3 pociąg~ specjalne ze żniw ' arzami z Usunąć wszelkie bolączki i postawić W woj. zachodnich uruchom:ono zlikwido
fakt. województw centralnych. Tak nakazywał całe zagad•nienie na w!uściwej płaszczy- wane przez Niemców spółdzielnie w ciagu paru 

Na skute·k akcji Gminnej Rady Narodo- wówczas interes gosp0darczy całego I żnie może tyilko Urząd Wzorowego Osad- tygodni po przejściu frontu. Powstało około 
wej i wójta gm. Ręczn'.l, powiatu piotrkow- Narodu. Tymczasem okazało się, że tych nictwa, który winien powstać przy Mini- 150 nowych placówek, które natychmiast pod-
skiego, wyjechało na Zachód 42 gospodarzy kilka tysięcy ludzi zmobilizowanych, kar- sterstwie R0lnictwa i Reform Rolnych. 1ięły prace, związane z aprowizacją wojska 
z gromady Tomawa i innych. Byli t') 1u- j; miast. Na odzyskanych ziemiach na Zachodzie 
d~ie: zdro"'.i, mocni, odwa.żni, z~~~ydowa- JóZEF MARCZYŃSKI organizowane są nowe spół?zjelnie _prz~z skie-
m, l mo,ghby na Zachod'Zle wme•sc b. po- _ rnwane tam grupy pracowmkow społdz1elczych 
ważny i cenny materiał w osadnictwie K 1 , 1 dl 1 przy współudziale Związku Samopomocy 
rolnym, gdyby. ich.należycie przyjęt·') i na omasaCJO gruntow a przes1e en1e ~l·'.łopski~j. Bieżące świadczenia _rze~zowe będą 
tereny odpow1edme przekazano. Tymcza- J JUZ przy1mowane przez te placowki. Stosunek 
sem 42 gospodarzy odsyłano ·'.ld Annasza chłopów do spółdzielni radykalnie się zmienił. 
do Kaifasza, od jednegJ burmistrza do Wśród rozmaitych koncepcji na temat! na - przeto całkowicie p.rzychylam się do Chłop widzi różnicę między spółdzielnią z cza-
drugiego i wreszcie po paru tygodniach osadnictwa, jednym L artyku~ów zbliżo-1 koncepcji autora „Wzorowego osadnic- •sów okupacji, a spółdzielnią obecną. ~wiadcze
trzymania ich po miejskich ośrodkach za- nych do rzeczywistości, jest ar.ty kuł Dr. J. twa", że listę i plan przesiedlenia stworzy nia rzeczowe również różnią się od kontyngen
proponowa-no kHkunastu małe, leśne go- S. pod tytułem „Wzorowe osa1dnictwo" - Gminna Rada Narodowa - lecz z pewny- tów niemieckich. Chłop rozumie, że są to świad
spodarstwa, ongiś robotników leśnych. brak jednak sko·nkretyzowanych wskazó- mi zmianami, a mianowicie: czenia dawane państwu, by mu pomóc w akcji 
Gospodarstwa te liczyły po półtora d·') wek. Wojewódzki Urząd Ziemski deleguje wyżywienia miast. Kontyngenty zaś dawane by
dwóch ha ziemi bez inwentarza. Oczywi- Mówi i p;sze eię często o przesiedleniu mierniczego do gminy, który wes•pół z Gmin ły dla znienawidwnego wroga, przeto i aparat 
ście ik.andydaci nai prawdziwych osadni· małor0lnych na zachód - dobrze, lecz na ną Radą Na·rodową i sołtysem danej ws•i który prz~prowadzał zbiórkę nie cieszył się po
ków poczuli się głęboko obrażeni w swej jakich warunkach i kto nosi mian') „mało- sporządz;iją listę tych, .którzy pozostają pularnośc1ą, mimo, że działał pod przymu-
dumie i nie przyjęli nędznych warsztatów rolnych" bo wśród szeregu okólników sta n·a dany'?1 terenie i tych którzy udadzą się sem. . . c:: • , • • 
pracy, albowiem u siebie mają lepsze. tystycznych opernjemy takimi p'Jjęciami, na zachod. A.Je to 1eszcze me wszystko. ~poldz1el111e 

Ot') jeden z faktów źle przeprowa.dzo- jak: bezrolny, karłowaty, małorolny i śre- Po sporządzeniu listy i po zbadaniu te- rolmczo-handlowe, które wypełniają tak wa7ne 
nego osadnictwa. dniorolny. renu na miejscu - mierniczy udaje si,ę na i trudne .funkcje ?la państwa i społeczeńs~~~a: 

Spec'alnie zacytowałem ten fakt, gdyż Jeśli więc rozpoczniemy mówić o prze- tereny przez~aczone d~a dan.ego. powiatu i napoty; Ją w swe1 pra~y na szereg ~rudnosc1 1 
b " J t a ·askrawości ca- siedleniu małorolnych, to cóż mają ;robić razem z komisarzem z1emsk1m i przedsia- klopotow. Oto tylko kilka przykładow. Przy 

ł 
1 J.~ ?n. wt ~ros sw · . l b ą w 1 d 0wi bezrolni i karłowaci gospoda·rze - ich wicielem PUR wyibierają teren (struk- zmianie banknotów krakowskich wszystkie za-osc sw1ę ei sprawy i wymaga ezwzg ę - . . • k 'łd · 1 · ł bł k . .

1 
d t · należałoby przede wszystkim przesiedlić turą zbllzoriy do ')pu.szczonego przez osad- pasy gotow owe spo ziem zosta Y za o owa-

m~ s: .z '!'a. . bolączk na zachód - to jest pierwsza kwestia. ników) i ustalają miejsce i parcele dla no- ne. Łączna suma zamrożonych pieniędzy wyno-
k .. { ez J~sz~ze mne 1' które po- Druga, kit'.l po nich odziedziczy ziemię, wona•bywców i ,osiedlają takowych. si całe 180 miliardów zł. (Dopiero w ostatnim 

10 ce omowimy. do i'akich rozmiarów i na i·akich warn.n- Prawdopodobnie spotka · d · miesiacu pewne sumy zostały uplynn;one) Je Niektórzy zn0wu gospodarze przenieśli . ' . . . , .m s~ę z 0 P'.)Wle- T d d d · · l · k' · „!-
się na Zachód, otrzymali swoje gospodar· kacdh ---: oto jest d„a.chitlesowa pięta" owe dZ'~1ą nki.ekhto.ry ~h kwoiev:~dzk1ch Urzędów\sd1. 

1
o. amy t oł tegod, ze mema .• wszyfst ie

1 
spdo -

k
. . 

1
. · -h · N' t 1 nie omow1eme g zie autorzy szeregu ar- iems ie , ze ora na ta1ue czynności mier zie me zos a y po czas pize1sc1a ron u 0-1 i zacze i na me pracowac. ies e y . . . . . . . . · b' · k · · 'Id · l 

t ł -t . 
1 t · · k- tykułow, ,alb'.l o tym zapommaJą, lub boią mczych - otoz ze względu na poźne roz- 1 szczętme rozgra 10ne, to się o aze. ze spo z;e -pozos a y am Jeszcze e emen niem1ec 1 · · ł · • · d · ł I „ b nie tylko im nie pomagał, ale wprost prze- siię tego. draMs~y~znegoRt~m.atu. WedRłufg e- P?czbęcdie prac p_amiarowych :n;iern'czowie n!e .mdsia_Yb wz:iawia; swoią z1a a nosc ez 

. . t ł . eh klęsk· nunciacj1 rnistra 01nictwa 1 e orm me · ę ą w stame przygotowac sobie prac piemę zy i ez owarow. . , 
ciwGnł ~e, ~ a się ~rzyczhyndą i t N.1· k. Rolnych najważniejszym zagadnieniem po obliczeniowych na zimę i mogą być dele- Druga ważna sprawa to def1cytowośc ownie w grę we '.l zą u iem 1, k . 1 .. . k. b . . 1 h . . k „ • · d · - h S 'łd · I · . 

1 
b h dl . . t k wy 0namu parce ac 11 maiąt ow - ma yc gowan1 co tyc czynnosc1 a c11 sw1a czen rLecxwyc . po ve ma ktore zacze y so ą an owac, ze a wy- . . , . . . · k · 150 ł · bl . · . . d ·

1
.k t . . d . k. t komasacia (scaleme) gruntow. Przedstaw1em do tych czynności mierni- uzys uie z marzy zaro KOWeJ na 

razę się el a me - L zię 1 emu zna- W d . . k d . . . . h d . b d wagon1"e zboz·a , c7a gdy wyła 
d . k . h · zasa z;e Ja o· te] pory me się me czyc g yz ę ąc na wsiach pożna1·ę w · wow ~ s -lazły pewnvch maru erow, torzy z c w1· . 'ł . 1 . . k . k.' . ' d · t k t" t J 500 ł . . •. . · . d . N. k' zmiem o w ustawie sca en10wei, a w poię- rot 1m czasie ko n.figurację te.renu ich owame ego wagonu osz uie częs o . z . 

lą poiaw:ema s1ę męza anei _iem .1 - ciu obecn.ym k0masacja gruntów musi iść glebę, a znając z praktyki psychikę chł'.lpa Z cz~ąo więc sp~ldzielnia ma pokr~ć swoic wy
wy~zuc?łl gospodarza Polaka z o 1cow1~y' w jednej parze z przesiedleniem gdyż przyczyriią się do stworzenia podobnych datki I utrzymac personel? W zw1azku z tym 
za·b1era1ąc 1111,1 nawet .rnwentarz zywy . to· inaczej staniemy na martwym pu~kcie q gospodarstw dla osadników pracownicy w spółdzielniach są słCt.bo płatni, 
ry sprowadził, ·'.lddaiąc wszystko Niem- będziemy nadal tworzyć gospodarstwa kar- Jest d . . . d . . . . więc energiczniejsi szukaja innej pracy. 
cowi. łowate (warsztaty rolne niepr0duktywne) Łów n d u~o ~s1, g zile z_naczna częsc frun- Trzecia sprawa - to niedostateczne z;1opa-

Taki gospodarz powroclł z powrotem do Musimy scibie zdać dokładnie sprawę . . okaż a aie ~1ę na Z? ~~1ema, 5~w :ra tyce trzenie spółdzielni w towary premiowe, w za-
swej rodzinnej wioski i oczywiście opJ że z przesiiedlen·em (przy scaleniu grun~ cze.~ s i ~, ze ~ posro ~t a. ty k: mian za świadczenia chłopskie. Ekwiwale1:t go· 
wiedział wszy tko to, co go c;polkało. To lów) bedziemy m~.sieli pokonać wiele trud- na -;~l na aje ż1ę na uzy k~ ~ re.szta za~ tówkowy w sumie 25 zł za l 00 kg zboża jest 
zmechęc1b nie tylko chętnych z danej n')ŚCi . lecz to nas nie powinno zrazac z I hesieme. Y"d'm ezy. a em jest wnes znikomy. Rząd więc stawia do dy.pozycji towa
groma.dy, ale z całej okolicy. Zaczęła tu gdyż' chodzi 0 dobro osadników 1 tym sa~ k e ee k?wa .gm. 2g~z h owice, . pow. p10tr~ ry potrzebne dla wsi po cenach sztywnych. Ale 
bowiem kuroowac stugE:bna plotka, która mym 

0 
dobr'J i prestiż naszego Państwa odws. ie~o, ze z a ~iemi, tylko 15'.!-o cóż z tego, kjedy do spółdzielni przychodzą 

Jeden Czy. "'··uai \vypadek zaczeła genera- · na aje się na s·twJrzen~e rac1onalnych k t · 1 t k • b p • u.i u • R0zmaw:ałem z 1icznymi gospodarzami d · . . a ura me e owary, ·tore są potrze ne. rzy-
lizować i w szprychy koła osadnictwa wpa gospo arstw - reszta tylko do zales1ema h d · · · ] , t b h - h d · bi małorolnymi karłowatymi i wozyscy wy- B . . . . · c o z1 więc ze azo \\ sz a ac , przyc o z1 a-kowały się od razu k0łki. . . . ' . . ędąc w terer1J1e zorientowałem s1e ze h l b k' · 1 · razaią z~ame ze w wymku scalema trzeba wieś Żelechowa spalona przez Nierr{~ów de a czarnka, a po rzdeknłeds~ garln i .ze azne, lwi~-

Gdzie indziej znowu na terenach za· stworzyc na"!-"5Zcie gospodarstwa samowy- 19 , . ra ocyn owane, o a me, em1esze, p 11g1, 
chodnich v.łóczą się najemni agenci nie- starczaine, ~- til.kie może być od 8 do 10 w. ~4 r: w 90!0 chce si~ udać n~. zachód brony, ~reszcie sól, nafta, cukier. Cale nieza-
mieccy, którzy straszą przyjeżdżających hektarów. gremialme co ies•t '." mysl mlenq1 autora dowoleme chłopa z tego powodu spada na spół-

k. . N' t . r t _ . . . „Wz0rowego osadmctwa". d · j · d · t d t ł · . d kt osadkm .ow, ze . iem~y P~. worzy. l. ppar1y - _Wezmy na przykł~d \~1es ~c~loną .o po- W ten sposób przesiedlenie - da nam ~1e nsilę, g .Yzt uhcos at rczy . swoi~ p1ol ut k.y, 
zant i l nocami wyrzynaią w pien o a wierzchni 500 hektarow srednieJ z1em1 przy . . . . . . . . wiyc . ~s~me. u c ę 0 rzym~c. pre~ię, a e a ą, 
ków oraz ich rodzmy. 120 uczestników scalenia - według zasa- iakna1Iei:s~e rezultaty '." postac~ duzei ilos- o 1akie1 się pisze'~ gazetach I 1aka 1est potrzeb-

. . . c1 osadmkow na zachod, a Paru; two Pols- na w "Ospodarst vie ] OczywiśC'e tacy agenci nawet pJdaJą dy ze tworzymy racjonalne gospoda·rst- k. b · . . . . " ' \ ro nym. mie1·scowoś~i w których miały rzekomo w~ 10 h. - ilość goopodarstw powinna ie ędzie miało odp.'.lwiedllll, pr?cowity Niedociągnięć podobnych jest wiele. Przyto-
, . . . , . . . element na zachodzie z warunkiem za- !" t lk k'lk · · · · · h kt' mie1'sce zamordowama polskich osadm- byc 50 - reszta 70 uczestmkow scalenia . . . . . czy JSmy Y_ 0 .i a na1waz111e1sz•c · ore . . . . . . . . . sadmczym, ze tam gdzie się udają rzesze przy dobre) ... 0]1 zai'nt eso • h 'k' ków Poszukujący gospodarstwa me p0ie· powmna wyiechac na zachod 1 otrzymac . . . . . . . . " er wan.1 c czyn111 ow . · . . . . f k . . polakow, nie moze JUZ hyc zadnego memca można usunać dz1e na m1eisce, me sprawdzi tego a tu, JUZ g0spodarntwa pełnorolne. · - · 

ale uwierzy takiemu agentowi i.„ wraca Ci 4aś, którzy pozostaną na wsi i otrzy·· 
do domu, opowiadając na lewo i prawo, mają ziemię przesied1o·nych muszą według Do P. T. Czytelników 
że na Zachód nie ma C') jecha,ć, bo tam .szacunku cen kupna - sprzedaży (urzę-

Niemcy wyrzynają w pień Polaków". O- dowej, a nie koniunkturalnej) zł'.lżyć odpo O,grai.1iczony .nakład, z powodu trudności meraty za następne miesią~e celem uniknię-
czywiście są to absolutne bzdury, lecz wiednie sumy na fundusz osadników w pa~1ern1czych'. me poz.wala nam na zaspoko- cia przerw w dostarczaniu p1 ma. 
trzeba je usuwać. Pa!il.stwowym Banku Rolnym, a Bank hę- Jeme wszystkich potrzeb. Opłata za prenumeratę 1 egzemplarza wy-

Lecz tego rodzai·u fakty znowu sprowa- dzie miał za zadanie udzielać pożyczki z t . d . d p T nosi zł 20.- miesięcznie, zaś przy prenumera-. . . . . d .k ego tez powo u zwracamy się o . . b' ( d dzają do jednego mianownika. Osadmctwo długotermmowei osa m om na zagospo- C t l ·k' · h ł . . b · cie z iorowej o 3-ch egz. wzwyż) dostar-
musi być ui·ete przez Rząd w.g jedneg'J darowanie t. j. na kupno inwentarza L.y- zty ehm .owt, \\ł' ic 1. w.asnym llłlterhesie, a Y czanej na jeden adres, opłata wynosi po zł 

· . d' h t t e 
0 

na yc mias zg asza 1 się na sta yc prenume- 15 d l planu, a na pojedyncze wypa y „oc o - wego, mar w g.. . . ratorów, celem systematycznego otrzymywania .- o egzemp arza miesięcznie. Opłatę za 
ników" liczyć nie możnct, gdyż ich z tere· Z praktyki wiadomo, ze wykoname sca- · renumeratę nale.ly wpłacać na nasze konto w 

h 1 · 500 h kt · · h naszego pisma. PKO N I 630 I b b d nu wykurzy byle plotka, byle postrac en.ia. e arnwego przy s;irzyiaiącyc . . . .. r. - , . u ezpośre nio "' admini. 
rzucony przez agentów niemieckich. Da- o·kolicznośC'ach trv:a ?d roku do 2 l.at,. a Jednoczesnie przypominamy naszyn: dotych- st~~CJI w Warszawie, al. Jerozolimskie 85, po
lej musimy bezwzględnie usunąć obcy nam sprawa przes•1edlema Jest nadzwyczaj pil- czasowym prenumeratorom o wpłaceni.u prenu- koJ Nr. 6. 
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SEM 

ltJ nowego 
SYTUACJA W NIEMCZECH 

, . . na SWltClt: 
prezydent Stanów Zjednoczonych Tru
man p.zeslal generaliss:mUJS'.>Wi Stali
nowi. Koła miarodajne podały do wia
domości, że orędzie za.stało wy.słane 
przez prezydenta Trumana dnia 14 paź
dziernika i wręczone generalissimus:>w 
Stalinowi 24 paździermka przez ambasa
dora Stanów Zjednoczonych Harrimana. 

Na czym polegają owe n:e'cisłości nie 
wiemy je.szcze, gdyź dotąd nie dotarły do 
nas wiad'.>mo 'ci w tej sprawie. Wiadomo 
na tom ·ast. z dużą dozą praw<lopodob1e11 
stwa, że orętlz e prezydenta Trumana do
tyczyło wyj cia z mpasu po nieudanej 
konferenq m "i trów .spraw zagranicz
nych w Londyme. 

Wiadomości z hr aj u 
WYSTAWA R.A.F. I obsiano zaledwie 40°/o ziemi, przewidzianej 

? • . . . pod zasiew ies'ennv. 
"- rlniu _9 pazdz1ern1ka oclhvlo się urocznte T d t · k' . ranach obo · · · - · · .. R F I· · . : .- empo o s awv ziemn•a ow \\ i -01 ~'i:,1 c 1 ".' :-sta") :\ -n . _,otm~h'~ br)t~J- wiąrni<ic:. ... h świadczeti rzeczowych wzro I~ 

sk1t>_;o ". :'lluzeum. - arodO\\)m. " \\ arsza\\JP. 05tatn:o znaczniP.; \\' zlachetne1 rvwalizacii 
\\'\\ Bcz_as1e„ ot'·~r~ia . pdrz~n~awrnł_ am~'asi8~oł~ na tym odci:nku przc>duie woi. ~dańsk e, któ-

. „ r~ tanu, . Lol;') ~1ę z~. inn~.m1 po." 1ec z1a . r k ocz ·to 0 30'' 0 przewidziana normę. 

. 1cu lraszcn1 piloci poi. kich sił pow1etrznyeh re P ze r :V . , • • 
walcnli w ·póJn.ie z lotnic! wem królewskim, za \V zda wa mu wszelkich swiadczen rzecz?· 
co je~teśmv im głęboko wdzięczni - zakończvł wych niesh chana poprawę zanotować nale~y 
amhasador: w woj, ·krakowskim. .które w_vkonało w 55 ° 

• ·a tępnie. przybyły specjalnie na uroczystość plan roczn\ .. dvs.tans~1ac chwil.owo ~~ąsk. Na 
do \Yarszawv marszałek Douglas, oświadczvł tym tle srec;aln1e mekorzystme odb.iia sytu
m. in.; Oht'c;rn wvstawa miała dwa cele na ,~. acja w. n1.ekto.n c.h pow1ata~h k1.el.eck1ego i na 
doku. Pirrwszy ~el - to pokazanie ol1ywale- urodzaineJ. z'.em! s,,}nd~m.1ersk1e:1, gdzie ze
lom \\'arszawy chociaż cz~;ci pracy RAF-u. p 3 bra·~o dot:\Chczas 0.8 Io :n:ia?czen .. 

Główna kwatera amerykańGk1ch wojsk 
<>kupacyjnych w El,lropie ogło51ła I slę 
czterna.stu największych mem eck1ch ze
społów fabrycznych, które będą przezna
czone na zapłatę ·'.>dszkodowań za zni.sz
czenia wojenne. Znajdujemy wsród nich 
zakłady Kruppa w &sen, największą nie
miecką .stocznię okrętową w Hamburgu 
i słynne fabryki na·rzędzi w Dlisseldorf'e. 
L"ziewięć z nich znajduje się w brytyj
skiej strefie okupacyjnej, a trzy w ame
rykańokiej.' Wszystk'e te obiekty są na 
liście Związku Sow:eckiego, wyliczającej 
czterdzieści zespo ow, które winny przy
pa;ć mu tytułem :>dszkodowań za straty 
wojenne. Fal::ryki ze strefy amerykańskiej 
są już przez N emców rozbierane i przy
gotowywane do wy.syłk1 do Rosji, między 
nimi znajdują się znane zaklady Bayera 
l B. M. Vv. 

Wydaje się, ze prezydent przedstawił 
jakie pr'.>pozycje . .Jeśh tak, jest to naj
ważniej.sza akcja <lY'ploma~yczna w obec
nej chwil. 

drugie wvstawa ma za zarlanie podkreślenie \\ Z\\ azku ze sprawa sw1adczen przypo~
w<fzi~crno ri RAF-u wohec hohater. kich d~·wi nie~ należy, iż \\'dany, ~~tatnio przez !\1.1-
Tjon•·>w poi kich. które "ale Z\ ly obok RAF-u nbterst\ ·o AprO\\ zacJJ i Handlu okólnik 
już w roku t!)łO. Tygiel woiny topił te dwie Nr • .3 wyja~n·a, że go ~oclarstwa rolne r~
siłY, lotnictwo Jego Królcw kiC'j :..ro;ci i lotni- patnanck·e 1 pon emieck1e 111e są od tychze 
et'~ o polskie. Byliśm~· to warzy zam i hroni i Ś\~ '.adczcn zwolt.1ione. . 
wstaniemy towarzyszami pokoju.WalczYliśm~· I o sa1~10 \i\m'skr l\\'o wvdalo .zarządzenie 
raz• m - wasi piloci bronili na nrh m'nst, a z dnia J:i. X. 19~5 r. 'Ja podst~w1e którego, 
nasi piloe1 walczyli o wa zą wolno,io. W tnl:ica rol.111kom nu 11\VlaMCVtn 7.lem1opłody .~rzy
l!łłl i -12 ,.a ze nocne my li"skic dywizjony dz1elane b.;d~1 doclatko\ o, tytułem premll, sól Vl francu kiej strefie okupacyjne~ znaj 

duje 1ę wiatowej sławy zespól f.abryk 
chem.cznych I. G. Farbenindust1 e w Lu
dwigi;hafen, na1potężniejsze niemieckie 
prze<ls:ębiorntwo chemiczne. I ono będzie 
przekazane do ZSRR. 

Zastanawia duzc odleglosć czasu mię
dzy nap a 1 m I stu a wręczeniem go 
general ssimusowi Stalinowi, mogło to na 
siąpić albo dlatego, że Lst był przedsta
wiony przedtem do wiadomości premiero
wi Attlee, albo dlatego. że qeneralissimus 
Stalin przebywa na urlopie w Gruzji. ajwiękczym obiektem ze strefy 'bry

tyj kej są oczywiście zakłady Kmppa. 
Z innych źnXleł dochodzą w1adomosci KORESPONDE T REUTERA O STOSU. 

o n.szczeniu urządzeń wojskowych, za'Jry· KACH ANGLO-SOWIECKICH 
waniu lotn'.;;k, wvsadzanm doków, n;.szcze- Komentator dypbmatyczny Reu era, 
mu fabryk podziemnych. 10zwazając stosunki angielsko-rosyjsk e 

Niestety, w adomości tego typu są rn- po v edz'ał: Skąd płyną te liczne i po
czej wy jątk em ha tle wy<lar ń, świad- ważne trudności między tymi dwoma kra
czących o „libernlizującej" rpohtyce An- jami? Niewielu znajduje wspólną odp'J
gbsasów. Prasa brytyjska i parlament w· edź, ale wszyscy zdają sobie sprawę, 
brytyjski zgodne są w f>wych opiniach, że że od teg'J zależy przyszłość ludzkości. 
przemysł niem!ecki i silę go podarczą p0 obecnej wojnie Rosja stała się najpo
Niemców należy utrzymać, rnotywu1ąc to tężniejszym m'Jcar.stwem europejokim, a 
„interesem Europy". może i światowym. dlatego stosunki jej 

Nawet lord Vans1ttard, lllajbardziej an- z państwami zachodn mi są czynnik em 
tyniemiecki polityk brytyjski, krytykując podotawowym określającym przyszl ;ć 
działalność pol tyczną zarządów ·':>kupa- nie tylko pok':lju światowego, ale i same
cy1nych, wytyka jedynie niestosowność go świata. 
oddawania w ręce niemieckie władzy sa- Dobrze poinformowani obserwatorzy w 
morządowej i prób stworzenia niemiec- Londynie podkreślają, że rząd s'Jwiecki 
k!ego za·rz~du centralnego: Nic ?~l')mias~ jest zainteresowany, ponad wszystko in
me wspomma 0 tym, Jaki ~ow.:nien b~c ne, w utrzymaniu pokoju. Bańałem będzie 
sto.s~nek ~o przemysłu n1ern1eck1ego, kto~ podkreślanie, że i .rząd bryrtyjski dąży do 
IY, Jak ""."1~do1:110, je.St podstav:ą ~':>tęgi tego samego. Impas, p'.>wst~ły ponad mie· 
~nel?~eckre~, me tylko ekonomiczne), ale siąc temu na konferencji londyńsk'ej i od-
1 milit.arne~. . . . W· ją cy się na stosunkach anglo-sowjec-

. Pomewaz, P~:1-adto. me. u<lało się so1u~z- kich, wygląda więc na proby stron, zmie
mk'.>m uzgodmc pohtyk1 w po.szczegol- •rzające do wybadania dobrej w'.>li i upew
nych strefach okupacyjnyrh, możn,a nien a się, że żadna ze stron nie ucieknie 
stwierdzić, że .S'Prawa Niemiec jest w się do wojny''. 
impasie i rozwija stę w kierunku dla nas 
mepoko jącym, 

BAŁKANY 

WYBORY WE FRA CJJ -.- Na Węgrzech partie o.s,ągnęły porozu-
Wybory we Francji stały sH~ ważnym mieille co do wyb'.>rów. Propozycja jednej 

etapem w wyjaśnieniu ogólnej sy•tuacji listy wyborczej nie została przyjęta. 
europejskiej. Z wyniku ich morna wycią- Walka rozegra się między pięcioma stron
gnąć następujące wnioski: nictwam1: małych posiadaczy, socjalnych-

1) gen. de Gaulle umocnlł swą władzę demokrató v-, k-:>mun:stów, ludowców, de
i zwiększył swój prestiż: wpr::iwa<lz;ł do mokratów i radykałów. Uzgodniono je
Zgromadzenia Konstytucyjnego 142 po- dnak, że rząd ulworzo.ny po wyborach 
słów (pa:rtia ,;postępowo-katolicka") co będzie rzą<lem koalicyjnym, złoź'Jnym -
stanowi niemal 30%, a łącznie z socjali- Jak obecnie - z przedstawicieli wszyst
&tami, p'.>pierającym.' go (133 mandaty) k ·Ch stronnictw. Nie ustal0<I10 jednak pro
wynosi ponad 55% Zgromadzenia Korusly- porcji, w jakiej będą re·prezentowane. 
tucyjnego; przeprowadził swój .,punkt wi- - Austriacki rząd dr Rennera ot,r.zymał 
dzenia co <lo zmiany konstytucji (90% prop'.>zycję od ZSRR, nawiązania oficjal
głosów) i co d'.> utrzymania silinej władzy nych stosunków dyplomatycznych pizez 
wykonaw<tJZej w cza e opracowywania wymianę posłów. 
nowej usta·.vy konstytucyjnej (ponad 65%). Po·nieważ Austria znajduje się Jeszcze 

2) Naród skupił się wobec tneoh stron- pod okupacją czterech państw, sytuacja 
nictw (na które padło po 4 miliony gło- prawna stałaby się skmnpl;kowana. 
sów), co jest w rażącej dysproporcji do 
przedwojemi.ych obyczajów francuskich, W niedługim czasie odbędą się wybory 
które - zgodnie z indywidualizmem tego p'.>wszechne. 
narodu - wyrażał się rozb ciem p'Jlitycz- - Grecja prze.żywa ost·ry kryzys go
nym na liczne ugrupowania; trzy te stron- spodarczy i polityczny. Zerwanie z poli
nictw.a zdobyły łącz ie 426 mandatów \Ila tyką trzymania cen nie przyinioslo p'.>pra
ogólną lic.zlbę 485, co .stano.wi około 88% I wy. Nieporozumienia między rządem Da
Inne ugrup'.>wania zdobyły łącznie zale- maskinosa a opozycją nie zmniejszają się. 
dwie 59 miejsc (12%). Sytuacja trndna. 

3) Największą ilość mandatów zdobyła „ . . . 

pa·rtia komunistyczna, bo 151 , a przy i!Il- - W _Jugosł.awu porozu.mie111e m1ędz_y 
nej -0rdynacji wyborczej zyskałaby jesz- marnzałk1em Tit'.> a Subat1czem, na kto
cze więcej, odnosząc w ten sposób nieza- ~Yx;n opa~ty był d~tyc.hc;:zasowy rz~d ~w:a
przeczony sukces. Stojąc jednak w ::ibliczu zac nalezy ~a meJ.St~l~Jące. Sub.aticz i ~e
współpracy partii postępowo-katol'ckiej z go zwolen~1cy ustąp1h, motywu1~c to me
socjaL.stami, mUJSi zadowolić się rzadem dotrzymamem przez .stronę przeciwną wa-
k I. . G 11 .• . • k . . . d. . runkow umowy. oa 1cy1nym. au 1sc1 1a jUZ powie zia-

w~pan1nle walczyły w ohronic Lo111l~ nu i in- i zapa!ki:. . 
nnh miast Anglii _ tego nigdv nie zapomni- Przybllzone <lanc statystvcwe abrazuią po-
n~'" · t\\orne zniszczenie wsi polskiei. wyrażające 

·Podczas bitwy o Wielką Brytanii: - ci<u:nie ~:ę suma okoto 25 mHiardów zlotvch. Na po
mówca _ polscy piloci zestrzelili 273 nicprzyja zycJe te kladaia sie straty w im\ entarzu ży. 
ciclskie samolot''· • "ie bvło żadnej wirkszej wvtt1 i lll rtw rn. budynka h i sprzęcie domo

' hiln w powietr~u. w którejb · nie brali mizia- wym orat w. zelkle zkodY materialne i morał
: lu polscy lotnicy. Rów111e dobrą robotę w_·k·J- ne rolrt kó\\, spowouowane terrorem vroga. 
nały polskie dywizjony homhnwe. Bylv one w \\ ~ ~ 'elle tej przel"".iz::iiucei cyfry sta ie się 
pierwszym tysiąctonowym nalocie na Kolonię zrozu111iałe oswiadczcn e \\'iceprem era ;\i\iko
i hm!\' udział we wsn„tkich dużych nalotach. łaje;,\ ka. złożone \ ohec dz ennikarzy na kon
\\'asi 'my'liwcy strącili ponań przeszło /.'JO ma· ferencjj w K.inadzie. a stwierdzaiace, iż pro
~z,·n ni<'lprzyjaciel~kich. ' aszc hombowcc o:l- du keja roi n, Polski oowrocić może do \\ego 
hYły prawie 12 t)'s. lotó,· hnjowych, a li~l'I ·11ir111alne~o sta iu naiwczes11ie1 za dwa do 
szkód wyrządzonych nieprz)jac!elowi prlez trzech lat i ie do le,go czasu konieczną iest 
polskie my~liwce i homhowre jest długa i wydatna pomoc UNRRA dla Polski. 
imponująca. 

Mówca kończy zapewnieniem, że czvn6w 
tych \\'ielka Brytania nigrly nie zapomni. 

Po przemówieniu mar zutl.a ir Shnlla Dou 
gla a przemówił premier o,1">hka-'.\loraw ki, po 
czym zapro zeni goście zwiedzili w;stawę 
i byli obecni na wyświetlaniu łilm1)w dokumen
tari1ycb i\nstrujących barbar1y1ishrn niem'<!
ckie} Luftwaffe. 

Na zakończenie uroczy to'cl odbyło się przy
jęcie wydane przez ambasadę brytyj ką. 

* 
W Gdańsku o'bradowala Komi~ia Morska 

KRN w obecności najwyższych do. tojników 
pań twa. Obok szeregu uclLwal, mahicych na 
celu wzmocnienie naszej pozycji nad B,1łty
kiem i zw1ek zenia obrotów handlu mor
skim domagano sie na niej orzyspre zonego 
przejęcia przez administracje polską portu 
Szczecińskiego. 

Polska Agencja Prasowa (PAP) zdemento
wała wiadomości rozsiewa.ne w ostatnich 
dniach przez prase za~ran cznl\ o rzekomym 
wzmocnieniu w Pol ce garnizonów Armii 
Czerwone.i. 
Według n•eoficja!nych ieszc;,e, lecz wiary

godnych informacji ma w naibhższv111 c;i;asie 
powstać Ministerstwo Ziem Zachodn1cl1. Wy
rażamy nadzieie. iż Mini terstwo to. aczkol
wiek mogłoby budzić zastrzeżenia co do prze 
rostu mini terstw w Polsce, za im ie ię z u
mieiętności<1 i zapałem zaS?;adnieniem żywot
nym dla całego narodu, jakimi sa ziemie od
zyskane. 

SPRAWY WSI 

iew jesienny na terenie caleS?:o kraju po-
tępuje żywo naprzód; na pierwsze miejsce 
wysuwają sie w tei dziedzinie woj. war
szawskie i łódzkie. Plan obsiewu zbóż ozi
mych przewiduje obsianie blisko 5 milio
nów ha. 

DO POLSKI 

Propa anda za no\\'rotem szerzona przez 
poi k e llll ie o· k i\\'e na Zachodzie daje 
rezult t . Polaq. AJ?:iu:z tiaC\' cheć po ''rotu 
do Pol ki, Ulllie zeza 1 a w obozach pr1,ei
ścio\\ ~eh i wysyłani . t.imtad do kraju. W 
angiel kiej st rei ie okupac\ 111e1 rcratriacia po
stępuje ż~ wo ll<IPrzód (lziek1 oddaniu na te 
cele przez Aa~liki'i ' w elu samochodów cię
żarowych. Z \\'ielkiei Br.vtanii ma w niedłu
gim czas1e powrócić 23 tysiace wojska: spo
śród żołrnerzy polskich stacionu iących we 
Włoszech zacteklaro\ •alo cheć powrotu 13 ty
siecv. 

W Gd~·ni powitane zosta ly uroczyście za
l ogi trzech J)lłi. kich I dzi pod 'odnvch, mter 
nowa ny h pou ·zas \\o ny w Sz ·ecji. 

. IE:\.IC\' 'AJ\\ l~KSI ZBROD~IARZE SWIATA 

Zaga.dka zniknięcia kilkudziesieeiu tysięcy 
warszawiaków, wyciaKniętych przez niem
ców ze sw~ eh m e zlnl1 w p1en\· 1.vch dniach 
powstania. została obecnie roz 'iklana. W 
\Var z,1 'ie \\ pi \'111ca 'h domu przy ul. Szu
cha J7 l 4, 11· l aleko oshrn 1onego miei~ca 
kaZ11i gest 1110 \\ l n le zo talo krematorium. 
Nieme~ palili tu t~ si,ice oomordowanych 
przez siebie Polakó\\'. staraiac sic w ten sno
sób zatrzeć ślady jeszcze iednei, wstrząsają
cej w wei po!worno'ci. zbrodni. Polacy zła
pa·ni w pier ~szych dniach sieronia \\' \\'ar
sza\\ ie, k'eclv to oho\ iaZY\\ al rozkaz do
wództwa n etnieckiego o rozstrzeliwaniu kai
de.e:o schwytanego przez niemców mie. zkai1-
ca Warszawy bez różnic ' r1łc;. prowadzeni 
byli w olbrzymich partiach do podziemi 
wspomnia.neirn domu· i tani wa id owali śmierć 
z reki hitlerowskich zh;rów. $tedztwo prowa
dzone w tej ·pra\\ ie uiawni niewatpliwie dal
sze szczególy tej, wola l<1cc] o pomstę do nie
ba, zbrodni. 

POLSZCZENIE ZIE. I ZACHODNICH 

Uruchomione przez pa1i two kredvty siew- Z Pot11,1Jiia i \Vrocla\\ a \\' s' lane są stale 
11e maia przviść z pomoca tym rolnikom, któ- do N'cm!e grupy n·emców 
rych nie stać na zakup nasion. narzędzi. czy ' Podczas ziazdu PPS \\'e \Vrocławiu wysa
nawozów sztuczrn eh. a ziemiach zachod- dzono w nowietrze pomnik ce. ar;,a niemiec
nich akcja siewna nie przeli' ga niestety za- kie~o Wilhelma. 
dawalai<1co. Przyczyną te)l;O groźnego dla Niemcy z !~ze zy taraj.i sie orzechodzić 
rolnictwa Pol ki i przv. złości kraju stanu zielona ~ran ice i Przesiakać na nasz teren. 
rzeczy jest brak traktorów. koni. a wielo- Władze polskie \\'inny zrobi.; wszystko clla 
krotme i materiału ludzkie,go. Na tak dobrze przeciwdziałania temu. tak szkodli\\:emu dla 
zagospodarowanym terenie. jak woi. śląskie, interesów Pol ki iiakto :vi. 

Złoi mlodz· ezy w 
Swia IO\\~- Kon<){ re Młodzieży, na który I dzy rozwnj em technicznym, a postępem kul

przybyło 600 delegatów. wśród nich i turalnym i moralnym ludzkrści. 
Polacy, zagaił brytyjski minister handlu sir Mówca wez\vat młodzież. aby wyelimino
Stafford Cripp • który w nrzetnó\\ ie'1iu swvm wala z życia politycznezo elementy szowini
podkreśltt niebezpieczeristwo. g-rożJce kultu- styczne. które pra zawsze do wojny. Narody 
rze z po\\'odu dysharmollli, jaka panuje mię- mimo dzlc:lą.::ych je różnic. musza dążyć d~ 

n'.>, zdobyli 142 mandaty a s cjuliści 133. 
4) OgóLnie: Fir.ancuzi w)11powiedz1ell się 

za de Gaullem, za ograniczeniem wszech
władztwa sejmu, za radykalnym progra
mem go.spoda·rczym; unaocznili ponadto, 
źe polityczne ży-cie Francji toczy się trze

Wiadomości 
, . rozne 

tego, aby z,godnie współżyć ze soba. w prze
ciwnym bowiem W\ padku ludzkość skazana 
bęclzle na za.głade. 

ma, równymi co d'.> siły, nurtami. 

LI T PREZ. TRUMANA DO GENERA
LISSIMUSA ST ALINA 

Agencja TASS podała z Mo kwy na tę 
pujące dementi: 

„W prasie zagramcznej pojnw1ły s1e 
niescisłe 1 cza.sem sprzeczne ze .sobą 
wiadomości, dot czące orędzia, które 

Zakończona ostaleczn;e akcia dekonspira
cji AK doprowadzita do uia wn'enia się w 
kraju około 20 tysięcy ludzi. w tnn 4 ty iące 
oficerów. 70° o ujawnionych pochodzi z inte
ligencji. 

Od dP1a 1 li top.1da wprowadzonv zostaie 
,, .Pol ce cza· zilnowY. 

Obecny 0bs~r pa1ht\\'a poi kiego wv osi 
około 31 t \; km. k ·atlr,1to ' h. dmi-
1' trac; Jn1e !)odz1clona •est Pol. ka 11a \\ oje
wództwa i okr1,; 'I. Z \\O ie' ·odztw na'wir;k. z; 
obszar oko Jo 40.000 km. zajmuje woje
wództwo pozuai1skie. 

Warszawie i Poznaniowi. które tak silnie 
ucieriJiały w wyniku ctziałari wojennych i po
zbawione sa znaczne i ilo 'ci domów, grozi 
przeludnien·e. Poznań zamknat miasto dla 
przypływu ludności. \\'ar zawa nosi się z za-
111iarc11 prz:v llll!SO\\ e.i?:O nrzesicdlenia na Za
chód t; eh z ie· mieszkańców, którzy nie wy
pełn'aia obo\\ ;azku pracv. 

Prze ·zło nrl'on dzieci nieohietvch i est je-
zcze, m'mn dnżenia do uno ·sz chnienia oś

wiaty. nauczaniem. O katastroi.1l11ei sytuac.P 
)/ dziedznne niedoboru sił nauczycielskich 
świadczy C:\ fra 12 tysięcy brakuhicych nau
czycieli. 

Premier Wielkiej Brytanii, wita iac dele1ta· 
cje mlodr.ieżv. oświadczvl. 7.e prawdziwy d!u-
0otrwały. pokój za panu ie na Ś\Yiecie tylko 
\\:tedy. kiedy narody będą ze sob<1 związane 
nie tylko układami micdz,·narodowvmi, lecz 
równ 1 eż wezlami przyiażni. Zadaniem świa
towego kongresu mlodzieżv iest wiec zbliże
nie narodów ,,. dzi~dzinie politycznej i kultu
ralne;. Na Pi rw szvm posieclzeniu odc,Ytano 
rów.n'ez. orcllZ1e Edwarda tettiniusa, który 
t 1erdz1ł, że statut Ornan;zacil N:irodów 

Zjednoczonych ie ·t ,,. re1nvm teg-o słowa zna 
ezenht paktem miedz~ Jhlroclowvm. Wartość 
statutu zależy Jednak od tego, jak narody r·e
al!zować będą. jego postanowienia. (Pap) 



STR s 

zer ac 
Ocł cłrn iii po\rnlania Pol,kicgo Stronnicł\\'a ugrunto\\'ania niezależności ruchu cl1łop'>kicri'1 Zjnzd slwie1·dza. iż naród Polski pragnie oto

Ludo\\ lriO, ziemia Zamoj,ka zacz~ła żyć na. i powołania Polskiego Stronnictwa LurlowC'go cz~{· żołnierza pohkicgo synowską opieką. 
dzic.1ą, że wreszcie bt,rlzi<> mogla ujawni<' swa iako organizarji politycznej w.,i. Orłcłając hold wła<>nym pole.!;(łpn synom. nie 
rpracę i sw6j dorohck oraz wprząc swe w~· siłki Zjazd opowiada sii; za jcrłno~ci11 rut hu Jud.1· 1.apomnim~. iż za wyzwolenie kraju złożyli swp 
i .shnrmonizować je z ogMnym dążeniem do od- w<>go w ramach P. S. L. i wierzy iż przywódry c· nne życie żołnierze .'arodów Zjodnoczonych: 
rodzenia kraju i zapewnieniem chłopu polskie- Stronnicl\rn ht:dą zdrc~·dowanie hronii: jcrln•i .. \nglii. Ro. ji i Stani'>w Zjednoczonych, którYch 
mu należnej pozycji w rz11cłach Pol ki. 0'>il'll111ll· liln,;ri R. L. wirrni niernwislt."mll Pa1i,twu Pni- ofiarn 0 ,;,:. wspominana hi;dzie w Polsce z wdtiC(. 
slego \Hzc;nia br. nast11piło ujawnienie si~ Ro. skirmu. rrnością. 
cha, a już 21 października rb. m1igł odh~·ć „ ę Zjazd stwirnlza konirC?noś(· rnr;:rnnizowa111a ;1. w spi•awach stabilizucji stosunki'iw w kra.iu. 
W'paniały zjazd Zirmi Zamojskit',j. P11•!od" C'alrj w,; w Vl'regarh P. S. L. i w1~·"·a ws1. ,,_ 

l d 1 I · I \\'o.1'na rlokonała w kraju ollHZYmich spuslo-w ircw otyc iczaso\\ l'lllU zwyCtajowi. dopisala ;ich ZP >ranyrh ah~- ro1wini;li cni·rgiczną cl1ia. 
Zl'll. zdewaslownla nam nic !\ lko !!Os podarki; wyśm1rnicic. To też "ir.,; '>l<twiła si~ nader lici- lal noś(' nad zorganizowaniem w grnmadarh 1 ·· all' i charnkli•ry. w\Zwnliła nir1drowe in'ltYnk· 

JJil'. \li:lsto zaroiło si~ hnrwnymi slrojam: n'r grninal'h I\c'il P. S. L. ''·· i obniż,.·ła p. oziom h.·cia moralnei?o. Sto~ą 
wiast, sztauclarów. lranspari•nlri\\. p1·oporcz:•- " 2. \\' s11r1rn ie "'o.iska Pol.skit•l(o. przNI Krajem giganlycrne zadania - odbudo-ków 1i ziclon~·ch rhor;1gil'wrk. Z rana zbiórka , 

l \\' 1 • . 1 . I iL'l'\1.szy \\'aln~ Zjazd P. S L z ZalllJJ· "'.' kraju. odbudowy duvy luclzkicj, odhudO\\'V 
na Jl acu 0 nu,ci. a >y przcmaszi•rowa<' przpz „ZC'Z\Zll\' „klada hold hohatcr„t\\ 11 żołniC'r~a zaufnnia czlo,drka do czlowiLka. 
mia. to i wy~łndrnć zhiornwo i1ahożeli ·twa "' Pol~kirgo. kli'1n.· od rxwz:1.tk11 w•>J.11.Y walrz'. I 4. \Y spr:twath "Os04uh1M·z.nh. 
kolrgiacie za .pok1ij polrglych na RotundziP. " .-· nie tylko o wolno;(· poi kiego narodu, al" odrla- \\'alny ljazrl Powiatu Zamoj-.kicgo P. S. L. 
Poczcm olbrzymi voclu\rl urlaje -.ii: na Rolundę, wał ""c żvcic w ofierze w inlt•rr<>i<' 1·alei ludz. w~ powiada sii;- rn przrhudową gospodarcq 
:;:cizie przedstawicit•I Ci·ntrali P. S. L. minister ko.~c·1 a sz·.„,_ni.'•>'l111'n .·a1·011,·,,,. z .. ·1ndnoc1.~111,·1·l1. k . . S '!I . I , , S ''l . I " „ ''"„ ' ' ' ·rn.111 \\' oparCIU n . po (ZIP czosc .. po1C ZIC czosc 
"'ycl'ch Cz. wygłasza rirzrmówicnir, imil'niPm L'11!110, ". 'ar\\'J0 k, Tol1r11k .. ·,10111° (',a,1'110, J.()ll!l\'11, . I ' . bi . ~ "· , . 11111s1 l)C zreorganizowana na szcze u pow.'l-
zjazdu, oddaj:1c hołd cieniom pomordowan~·ch Le111'r10, \\'a1· z.a\'"•l .·1z· ro Be1·l1'11, ."l:ł1111,,·1·1" 1>1:•,f.·1 l ·1· · · Il k' ,, , . . owym przez 11111oz 1w1cn1c masom cl ops '!m męczcuników za \Yolność Polski. \Y uroczy lo-

w.icczną chwali: żołn;erza ; du1111: narodu nasze. w1,i~cia udziału w kierownictwie, przez powoła. ~ci biorą udział nieprzeliczone lłumy, aby przy. gc, mil11.i'lc1•go ''oino~ć nade w;zy.slko. nic Zarządów w Powiatowych Spółdzielniach r1.ec i zobowiązać si1:. wobec cieni m~czenni-
ków, do pracy dla dobra kraju. \\'spaniała i 
podniosła uroczystoś.; pełna skupienia, ko11czy 
się złożeniem wict\ca na grobach umi:czonych 
z napisem: „~f~C7ennikom pomordowanym ?a 

wolność Kraju Polskie Slronniotwo Ludowe". 
• ·astępuje powJ'ót do miasta. przemarsz olbrzy. 
mich mas przez miast >1 rozwiązanie porhodu i 
udanie 1>ię na największ11 w Zamościu salę kina 
Stylowy na ohrady. Sala nit'zwlocznic wypełnia 
..,1i; po brzegi. Zebrani clc!Pgaci zapełniają prz••j. 
~cia w ali, balkony. wcstihul, scen~„. Po chwili 
przedostać się na salQ nic spos&b, przed sal~) 
zchrane tłumy delegatów (ponad 1 _200 upra
wnionych do glo.owania ·nic mogących wejść 
do sali. 

KO u 
Instytut Pamięci Narodowej Prezydium Ra

dy Ministrów przystąpił do opracowania bi
bliografii czasopism konspiracyjnych (prasa 
drukowana i powieiana, agencje prasowe, ko
munikaty itp.) wydawanych na ziemiach pol
skich w latach 1939-1944 oraz bibliografii 
prasy Powstania Warszawskiego. Instytut po
siada bogaty zbiór tych publikacji i kompletu
je je w dalszym ciągu. 

I . T 
5. Nazwisko i pseudonim redaktora na-

czelnego (jel.eli z jakichś względów po
daje się tylko pseudonim - należy lo 
zaznaczyć). 

6. To samo - redaktorzy działów. 
7. To samo. - stali lub najważniejsi współ-

pracowmcy. 
8. Wydawca: organizacja, partia, 

osoba. 
Drukarnia. 

grupa, 

• • 
zjrdnoczonych spożywcó·: i rolnikfn, oraz O· 

czYszrzenia rlemenlu kicrownicl1·go w 'Pi'ił· 
d;ielczości z ludzi interesu. upra" iajqc~ eh za 
parawanem spMclzirlcz)'m. modni' dzi> szabra. 
wnictwo. 

ii. "' sprawach kontyngentów wsi. 
Walny Zjazd Powiatu Zamojskirgo P. ~· L 

stwierclza, iż ud7i:ił w świadczeniach wsi m1 
rzecz pańslwa ipst obowiązkiem oby\\·atel ki~, 
prz<>cf w~·konanic•m którego wieś się nic cofme. 
Dając ~wiaclczrnia w miłiard~c.h, chłop olr7;Y· 
mujc rnpowii·cłzi prasowi' o m1łlonac~ towaro" 
przl'mnłowych, które do wsi prawie me do
chodzą. 

\\'j, . .; nir może 11•go zro111miet'. ŻP spra\\·a 
rozdziału. clzi<'lo lYlko rąk i mingćiw luclzkich, 
nir mnże h,·<' usprawnione i nnlehcie przepro. 
wadzone . .T~żrli przPszkadzają lrmu szabrowni
cy, należy ich zamknąć, jeżeli niedołężni mini· 
. trowie cz· chrektorzy departamentów, należy 
oich usuną<'.-. g1iyż za niectt>tęstwo wieś płacić nie 
może. 

Stojąc na stanowisku wy~onan!a Ś~Yiarlczeń 
przez wieś, żądamy wypow1edzema n1eubłaga. 
nej walki szabrownictwu i niedol~stwu. Za 
~'~iadczenia chłop musi otrzymać r6wnowar
to~ć w wytworach przemysłowych dla umożli· 
wienia mu racjonalnej gospodartki. 

6. W sprawach oświatowo.kulturalnych. 

Walny Zjazd Powiatowy P. S. L. Zamoj-
.wezyzny wypowiada się za prawdziwą hezpłat
nością nauc1.ania i wolnością od składek Kómi. 
trli'>w Roclzicichkich. Żądamy burs dla dz'eci 
wsi po miastach, aby mogty się uczyć. Żądamy 
nalcżyt!'go uposażenia nauczycielstwa, aby mo
gło się . pokojnie poświęcać swemu zawodo\\·i. 
żądam~· wykwalif:kowanego nauczyciel lwa dla 
„zkól i porzucenia korn1promilujących 'j)Omy~lów 
dokszlałcania nauczycielstwa na kilkumicsięcz
nvch kursach. Żadamy \\"prowadzenia ustawy 
bibliotecznej i organizo,yania na szeroką skalę 
czytelnictwa i oświaty dorosłych. 

\V celu s.proslania tym olbrzymim zadnniom, 
należy dąi.yć do pojednania narodowego, &po-

Prezes ob. Denkiewicz otwiera ohrady powi
taniem przcd~lu wicil'ti :-;-aczcln!'go Komitetu 
\\') kunawczcgo P. S. L. mi11istr:1 Cze.sława Wy. 
cecha oraz Sekretarza :\'aczelncgo Stronnictwa 
Stanisława "'1i_jcika, orar. przyhylych gości i 
przed ·tawicicli władz. Gdy sekretarz odczytuje 
powitalne pismo wicepremiera ~Iikołajczyka, sa
la powstaje z miejsc i urządza żywiołową owa. 
cję na cześć ..'\likolnjc:zyka. Okrzykom „~iech 
:tyje" nie ma koilca. \Vrnszcie: rozpoczynają sio; 
obrady. 

Prace nad bibliografią są już daleko pos.u
nięte, lecz wymagają szeregu uzupełnień. Wo
bec tego Instytut zwraca się tą drogą do b. re
daktorów i stałych współpracowników prasy 
konspiracyjnej i powstańczej o dostarczenie 
wiadomości według następującego schematu: 

9. 
10. 
11. 

12. 

Wysokość nakładu. 
Związek wydawniczy 
innymi pismami. 
Dodatki do czasopisma. 

lub redakcyjny z łecznego i do skierowania wy iłku licznych 
rzesz obvwateli dla dobra narodu, powrotu da 
własnegd zawodu, opuszczonego na skutek 
obaw, czy złego wynagrodzenia materialnego. 

\Y prawach oświaty i kultury należy przejść 
od prasow3·ch ob:etnic do realnych czynów. Przemówienie polityczne wygłasza minister 

\\'ycech, analizując dzisicjsz:1 rzeczywistość i 
1podkreślając nasze obowiązki do wziQcia udzia
łu w pracy nad od·IH1do,n1 wlasnego pa1ist wa. 

Po przemówieniu ob. \\'~·cecha wygłasza refe. 
rat sprawozdawczy iuucnicm piątki polityczn~j 
Hocha o pracach podczas niemieckiej konsp:
racji ob, Piszcz Czc>ła\\·. Zjazd prawozdanie 
przyjął do wiadomości i udzielił władzom po
'datowym Rocha absolutorium. 

Referat organizacyjny o osii1gnięciach mi~. 
.sii;czn)ch P. S. L. oraz o planach na przyszłość 
:IJrzedstawił sekretarz zarz<1du powiatowego oh. 
Piszcz Czesław. Plany organizacyjne zostały za
aprobowane, a rezolucje jakie zarząd powialo· 
wy zebranym przedstawił w prawach ogól. 
nych, gospodarczych, odlJudo\\ y wsi, polilyk1 
zagranicznej, \Yoj ka Pol kiego, oświatowych 
b) ty gorąco przez zebranych oklaskiwane i wy
woływały manifcstaCJ<: sali. zwłaszcza. gdy S<'
krctarz składał we w1110 kach hotd bohaterst"u 
żołnierza ipolskiego i wymieniał mif'jsca chwa.ly 
tego żołnierza: \Yar,;zaw~. Kul·no. \am ik. Lon. 
dyn, ~Ionte Ca;1no. Ll'nino. ponownie \\'ar ·za
wi; powslańcn! i Drrlin. 

\\' czasie dusku;ii zahtl'rali gło' liczni przcd
sla\\·iciele "~i. roz\\·a/.aj:ie lln Ź)Cia 1ni na kt1'1. 
rym wyroo;ły polrzehy 11j<'l' a tn•,;ci wniosk.iw 
w ten sposoh, al'-'· za1ti\\110 kraj jak i świat 

cal\', "icdzial ja kir jr'l oblicz<' "si pol„kiej. 
Poo;lawa Zt•branych. manifestacja tysiąca dwu

stu os 1li na al1 w Cla ir prz1•mnw1<'nia ob. 
"ojc1k.1, S\\ 1ud n ł) 11i!dl•piej t•n hłop Zamu,
ski m),;li o " zeJJ,ich pr6hach zakł<Jccnia dąi.. 
no;ci W>i do jcdnolit1 ,:11 frnnlu wokr.t sw~·r:1 
przyw•'>clcllw \\ iucentt-go Wito a, St. :\fikołaj
cz~·ka i tlr "ł, liirrnHrn. 

Po wyczerpaniu lisi~· n11'1www Zjazcl \\'ainy 
m. 111feslaC\·jnie i jcrlntl111y\lnic przyjął zgh1-
szona lisię do wlacłz po" 1alowych P. S. L„ da
jąc tym samym prh•<' nwf:rnir nir lylkn kir
ro\Yniclwu pow1alo\\·r11111 nie i og1\lncm11 co do 
zas:ul i programu z jakim P. S. L. wysl:i.pilo 
w Polsce'. R6wnirż nrnnif<'slnc,·inir zn<>lal~ przY
j~lr w~nstl,1<' wnioski o nnsti:pujacym hrzmir. 
niu 

\\.·w. Kl Z\flZ\Ol' l'O\ TATOWEGO J>. S. L. 

111 \Yaln~ Zjaz1l ,•owi.1111 Z:unojski„go 
21. X. t!lł;) r. 

I) " spraw11rh org:111i1:1r~-.inyl'11 J>. S. L. 
\Yal11Y Zj,11.cl 1'01Yin1u Z:1111oj-.kirgo P. S. L. 

7.rhranY w Odrodzonl'.J Polsce po raz picn,·,1.y 
". dniu 21 października l!ll;) r„ z radością po· 
zdrawia niezłomnych przywfirko'1\\' ruchu chłop
skiego, s~dziwrgo \\'inccnlego Witosa i Siani. 
sława :\Iikołajrz~· J·n, i wyraża im erdeczne pn
dzii:ko\vanic za rlolvrhrza o" e starania około 

I. Tytuł czasopisma 
zmiany tytułu i 
niem dat). 

(w całej rozciągłości, 
podtytułu ze wskaza-

2. Miejsce wydania (zmiany z możliwymi 
datami). 

3. Daty początkowa i końcowa wydawania 
czasopisma (możliwie dokładne). 

4. Okresowość lub terminy ukazywania się 
(data, dzień tygodnia, godzina). 

Odpowiedzi należy nadsyłać do połowy li 
stopada pod adresem Instytut Pamięci Narodo
wej Prezydium Rady Ministrów, Warszawa -
Praga. 

Instytut wyraża nadzieję, Że uczestnicy wal
ki z okupantem doceniając ważność naukowe
go przedsięwzięcia dla prac nad historią tego 
okresu, po'pieszą z dostarczeniem potrzebnych 
wiadomości. 

7, W Sl)rawie p11ntyki zagranicznej. 

\Valny Zjazd Powia·towy P, S. L. stwierdza, 
iż naród Polski stoi na sta:•cwhku całkowitej 
niezależności Polski, z sąsiadami swymi pragnie 
żyć w zgodzie i ułożyć swe stosunki na zas<1-
cl:ich szczerej przyjaźni. DotYcz~· to zwla„zcza 
ZSHH. z d!'mokrac.ian1i Zacltodu pragnirmy 
nawiązać jaknnjściślejszą łączność opar~ą o 
traklaty, ułatw!ające nam o!lbudow~ kra~u. 

twierdzamy u•oczyście, iż ·aród Pols~L był 

Uchwały pow. Łódzkiego 
pierwszą ofiarą agresji i oddał ;Ila .?:wy~1ęstw:i 
.'arodów Zjednoczonych ponad a m111onow ~a;
lC'pszych swych synów, krwawił na polad1 :-ia~. 
wiku, Tobruku, :\Ionle Casino, Lenino, w _B~rh
nie i \Yarszawie i przez to wobec całego swial.1 

1. Zjazd Powiatowy w dn. 21. X. 1945 r. 
stwierdza, że chłopi pow. łódzkiego od
czuli w sposób przykry fakt niezjednocze
nia się do tej pory Ruchu Ludowego. 

Stan taki uważamy za szkodliwy 
wolnych interesów Polski mas 
skich. 

dla ży

chłop-

2. Oświadczamy, że chłopi pragną jed· 
ności i nie pozwolą dzielić się i rozbijać. 
Dadzą twardą i zdecydowaną odpowiedż 
każdemu, kto chciałby Ruch Ludowy roz
bijać. 

Uważamy rówmez, że stan posiadania 
większego lub mniejszego gospodarstwa 
chłopskiĆgo nie może być ar~umentem do 
dzielenia chłopów i Ruchu Ludowego na 
grupy i grupeczki. 

Chłopi pow. łódzkiego stają n11 stano
wisku szczerej współpracy z partiami de
mokratycznymi w celu ugruntowania de
mokracji w Polsce. 

okazał swą wierno~ć id!'nlom wolno~.ci i okupił 
nięci_~mi. p~zyczy~ia!ą. się do większego \prawo do całkowirie niezalrżnrgo bytu. 
rozb11ania Jednohtosc1 Ruchu Ludowego. s. \V sprnwie zagospotlal'owania ziem za-

Zjazd Stronnictwa Ludowego pow. łódz- chodnich. 

kiego stan taki uważa za niedopuszczalny, :\'a ziemiach zachodnich powracającYch do 
a mając całkowite zaufanie tak przed woj- macierzy pragn:emy widzi~c .iaknajlc ~,zą ::d
ną jak i w czasie konspiraqi do przy- ministracj~ narodu, jaknajlepszych 0J.>1C'kn,now 
wódców chłopskich z Wincentym Witosem ludności niezniemczonej przez stul<'cia. 1 ym-

cza ·pm różna prasa podająca upisy ,[o-;un
i St. Mikołajczykiem na czele, postanawia kó" na tvch ziemiach ( .. Odrodz!'nie"I : wia,JczY, 
w całości przystąpić wraz z całym swoim że zamia.st scalenia z ma ierz11. powodu,le111,· 
majątkiem do Polskiego Stronnictwa Lu- lam nirsnaski, nic mogąc wyj.'ć po ,,z1·1T!;r1 
dowego, uważając Tymczasowy Zarząd micsiqcad1 z pierwoLnc,qo i pr) miły" 11cgo za· 
Woj. PSL w Łodzi za swoje władze Stron- mieszania jakie lam panuje. 

Ziazd z"'rara się rlo prrywódciiw P. S. I:. 
nictwa na terenie woj. łódzkiego. zasfadaj:ic' eh "' H.ządzie J ed?ośri :\n rodowe.i. 

ahy podjt:li zdecydowaną ak~Ję 74' l1JJ.nr1;ądko
\\lllliem nil'llOl'lllaln~ch ·to unknw Jakte 1sln.e
j11 na zh·mi· eh znrhodnich. 

W sprowie porad prownych \l. "' sprawach atakó" na P. S, L. d7.lełl'l\ia 
chłopów na k:1sty. 

Sekretariat Zarządu Polskiego 5tron

nictwa Ludowgo na Województwo Łódzkie 

zawiadamia, że w lokalu Sekretariatu w 

Łodzi, przy ul. Piramowicza 10 m. 12, 

udzielane będą bezpłatne porady prawne 
Wobec tego, że dotychczpsowe władze . . 

Stronnictwa Ludowego nie zrobiły nic by I dla członków Stronmctwa we wtorki 

Zjal.ll potępia zdecydowanie " z"lk1r~1 t.:rh 
mącicieli, kl.:irzy oskarżaj11 P.S.L. n hrala~11c sio;: z 
r!'akcją, s11g!'rt1.i•l im f.ivy:,tow kic zam1rrzrn1~ 
i "mawiają w chtopa. że nic chce on odda.wac 
sw,·ch plont'>w na Wj żyw'cnie miast. ZJaZ~ 
sl\~·icrdza iż P. S. L. i jego przy wóclcy riali 
cnnny do"·ód przywiązania cło cll'mokraCJi. '\ 
l31:zc'ciu, B!'rezic i podczas pm:yfikacji. Tego 
dorohku nawet rzucający gołosłowne oskari.e. 
n 'a na P. S. L. nic zdolają z kari naszego ru· 
chu wymazać. Zjazd pot~pia rowniei. ~)eh, któ
rzy miłują szerzyć znmicsza111c po wsiach dzie
ląc chlo11u\\ na grupy rzekomych bogaczy 
biednych. 

Ruch Ludowy połączyć w jednolity Ruch piątki w godzinach od 11 do 12, poczyna
Chłopski, a raczej cstatnimi swoimi posu-1 jąc od 6-go listopada 1945 r. 

Czytujcie i rozpowszechniiljcie 

,,Chłopski Sztandar'' 
auczelny organ Polskieqo Ślronnictwu Ludoweqo 

Interesy chłopów są wspólne całej "'1 i chło
pi podzielić się na kategorie nie dadzą. \\' ra. 
mach P. S. L. winna ~ię skupić dookoła swych 
wypróhowanYch przywódc6w i bojowników 
cala wie~ Pólsk.a. 

\\' pooniosłym nastroju po przyj~ci u wnio
sków uczeslniry z<'brania op11',zczali salę obrad, 
unosząc ze ·ohą 'Przekonanie i zachętę do pra
c~· nad pogł<:hieniem pracy i rozwinii;ciem ener
gii organizacyjnej aby wieś polska hez reszt~· 
znalazła sir; " szeregach P. S. L. 

Wydawca Nacz. Komilet Wykorawczy Polskiego St:onmctwa Ludowego Naczelny Redaktor: Jerzy Sw1rsk1 

Redakcja i Adminislracjn: Warszawa Al. JerozolimsKie 85 m. 4 czynna w dnie powszednie od godziny 9 do godz. 14. 

Prenumerata miesięczna wynosi 20 złotych. Cena pojedyńczego numeru 5 zł. Opłatę za prenumeratę należy wpłacać na konto P.K.0. Nr ·1 - 630 

D-06216 Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik", Łódź, ul. żwirki 2. 

• 


